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Pobieranie „Przyjaciela Ludu1 można rozpocząć każdego czasu i od tego dnia oblicza się należytosć.
Rękopisów nie zwraca się, listów nieopłaconych nie przyjm uje się. Do listów wymagających odpowiedzi, należy dołączyć 

markę na id powiedź. Reklamacje (nie zaklejone) są wolne od ^pła ty pocztowej.

Wszyscy ludowcy powinni mieć ile tnożuofti jedno 
zgodne zapatrywanie na Każdą sp raw ; polityczną.

W tym celu Każdy ludcwiec powinien czytać
„?rc]tjacls',a £«(!#“

jaKo jedyny organ Stronnictwa.

Wydział Rady Bfaczełi&eJ P. Z.h.
odbył w ubiegłą niedzielę w K rakowie w redakcji 
»Przyjaciela L udu t swoje posiedzenie pod prze­
wodnictwem prezesa S t a p i ń s k i .  e g o . Prócz 
członków W ydziału obecni Dyli posłowie: Siefczyk, 
W asung i W ójcik — tudzież zaproszone obecnych 
przypadkow o kilku gospodarzy z pow iatu bocheń­
skie 'O i myślenickiego.

Prezes Stapiński przedłożył najpierw  dwie 
najpilniejsze spraw y, które w tych dniach wejdą 
już pod obrady Koła polskiego i Izby posłów, 
a co do których parlam entarny  Klub ludowców 
zażąda1 id W ydziału wskazówki, jakie ma zająć 
stanowisko.

P ierw szą jest spraw ą u b e z p i e c z e n i e  n a  
s t a r o ś ć ,  z Której projektem  rządow ym  już są 
czytelnicy .P rzy jac ie la« zaznajom ieni z artykułów  
inform acyjnych i z szeregu listów, protestujących 
przeciwko temu nowemu ciężarowi, jak iby  na  wsie 
spadł. O kazuje się, że cały lud temu się sprzeci­
wia, bo naw et wszechpolska ^Ojczyzna* zaczyna 
już drukow ać listy chłopskie przeciwne takiem u 
projektow i rządowemu, p rą  tylko socjaliści na to, 
by uchwalić, a idą im na rękę posłowie z m iast — 
Następcy ludu włościańskiego ze wszystkich kra- 

•jów, p ro jek t ten zwalczają, ^ako krzyw dzący sze­
ro k ie  w arstwy ludowe.

Na W ydziale liczono się z tem niebezpieczeń­
stwem i zwrócono słusznie uwagę, że jakoś za 
pospiesznie, za nagle idzie ta spraw a. Ludność 
podatkująca nie miała sposooności zaznajom ić się 
ze szczegółami tego projektu, k tóry  nałoży na  nią 
takie ciężary podatkowe. W szystkie k raje  wzięto 
pod jeden strychńlec ustawy, k tó ra wszędzie bę­
dzie jednakow o obowiązywać, cnoć w każdym  
k ra ju  inne są stosunki, a już zwłaszcza w naszej 
Galicji. — Sejmy nie widziały jeszcze tej ustawy, 
a przecież one pow inny także o niej swoje zda­
nie powiedzieć. Wobec tego zapadła u nas jedno­
m yślna uchwała:

»W ydział R ady Naczelnej P. S. L., uznając 
potrzebę zabezpieczenia minimum egzystencji dla 
wszystkich obywateli państw a, osobliwie choi yen, 
kalek i starców, oświadcza się stanowczo przeciw 
przedłożeniu rządowemu o ubezpieczeniu socalnent 
w brzmieniu z S listopada 19U8 r. Przedłożenie owo 
n i e  m o ż e  b y ć  n a w e t  p o d s t a w ą  d o  z m i a n  
poszczególnych ustępów, gdj-ż całość przedłożę 
nia opiera się na zupełnie błędnej podstawie. Na 
każdy wypadek spraw a tej wagi p o w i n n a  b y  fi, 
p r z e d ł o ż o n a  S e j m o m  k r a j o w y m  d o  z a  
o p i n j o w a n i a  a szczególnie rozpatrzyć j ą wpierw 
winien Sejm Królestwa Galicji z e  w z g l ę d u  n a  
z u p e ł n i e  o d r ę b n e  s t o s u n k i ,  wśród których) 
wprowadzenie takiej ustaw y wywołałoby k a ta ­
strofę społeczną i gospodarczą*.

D rugą spraw ą nad którą właśnie toczą się 
obrady w parlamencie, a co do której trzeba było 
uchwały Z arządu Stronnictwa, jest p o p r a w a  d o ­
c h o d ó w  p a ń s t w o w y c h  i k r  a j o w y cli, dla 
których nowy m inister skarbu  Biliński obm yślił 
szeisg  źródeł, ale wszystkie dotkliwe bardzo dla 
ludności. A ustrja wydała bardzo dużo na koszta 
aneksji Bośnji i Hercogowiny i teraz mc pustk i 
w kasie, k tóre zapełnić musi się naszym i poda­
tkami. Dziury te w skarbie państw a były jeszcze 
w zeszłym roku, ale nie w takich rozm iarach — 
pro jek t ówczesnego m inistra skarbu  K oryto w-



a PRZYJACIEL LUDtf Nr. 19

skiego, mógł liczyć na  poparcie ludu, bo u tru ­
dniał powszechne rozpijanie się, przez podw yż­
szenie podatku  od wódki i obcięcie przem ji dla 
wielkich gorzelników  t  zw. bonifikacji, a rów no­
cześnie znosił podatek domowo-klasowy od jedno 
i dwu izbowych domów.

Tego wszystkiego Biliński teraz n.e daje, da­
wnego podatku  od naszych domów nie znosi, 
jeszcze zapow iada nowy podatek od spadków, 
wódkę podraża, ale bonifikacji nie obcina, owszem 
jeszcze podwyższa, nakłada nowy podatek na piwo, 
a co najgorsze wprowadzić chce takie ogranicze­
nie swobody sam orządnej w kraju , że odtąd mu­
siałby się k ra j w ykazyw ać przed  rządem , skąd 
czerpie dochody na pokrycie każdego większego 
w ydatku, czyli że byłaby istna kuratela rządowa, 
jak  nad  ulracjuszami... Do tego ludowcy dopuścić 
m e mogą, dlatego tez uchwalono jednogłośnie:

»W ydział Kady Naczelnej P. S. L. wzywa 
posłów P. S. L. aby z całą bezwzględnością zwalczali 
w Kole polskiem i w pełnej Izbie przedłożenie finan­
sowe rządu, zm ierzające do uszczuplenia autono- 
mji budżetowej Sejmu krajow ego. Za żadną cenę 
nie mamy do sprzedania samorządu krajowego. Ubo­
lewamy, że m inister rodak, mieniący się autono- 
mistą, ośmielił się wnieść podobne przedłożenie. 
Podw yższenie podatku  nie tylko od wódki ale i od 
piw a w i n n o  p o p r z e d z i ć  z n i e s i e n i e  p o ­
d a t k u  d o m o w o - k l a s o w e g o  o d  j e d n o -  i 
d w u i z b o w y c h  d o m ó w * .

Zajm ował się także W ydział sp-rawą Chełm­
szczyzny i dał szczegółowe wskazówki Zarządow i 
Stronnictw a, jakie m a zająć skuteczne stanow isko 
wobec tego nowego zam achu n a  ziemię naszą, 
poczem przeszliśmy do obrad  nad zapowiedzianą 
na  letnie miesiące a g i t a c j ą  z a  s e j m o w ą  r e ­
f o r m ą  w y b o r c z ą .  O pierw szych zgrom adze­
niach zawiadomione będą pow iaty niebawem, jak  
tylko się ułoży szczegółowy p rogram  co do roz­
działu referentów, teraz zaś uchwalono rezolucję, 
k tó rą  każdem u takiem u zgrom adzeniu będzie się 
przedkładać do uchwalenia. Brzmi ona:

„Trwamy przy żądaniu powszechnego, równego, 
tajnego i bezpośredniego prawa głosowania do Sejmu. 
Rozdział m andatów  w ordynacji wyborczej na tej 
podstaw ie ułożonej powinien odpowiadać kluczo­
wi, przyjętem u przy  ordynacji wyborczej do p a r­
lam entu, a zatem z a p e w n i a ć  w l o ś c i a f i s t w u  
n a s z e g o  k r  a j  u ' t a k ą  s a m ą  p r z e w a g ę  w 
l i c z b i e  m a n d a t ó w .  W zywam y posłów P. S. L., 
by wytężyli w szystkie siły i użyli wszelkich środ­
ków, aby dojście do skutku  tej reform y zapewnić 
w takim terminie, i ż b y  o b e c n y  S e j m  k u r j a l -  
n y  n i e  t r w a ł  d ł u ż e j  j a k  p o  k o n i e c  r o k u  
1910. Zarząd Stronnictw a obow iązany je st w dro­
żyć stosowną akcję w k ra ju “.

W rezolucji tej zaw arte jest program ow e s ta ­
nowisko S tronnictw a i dalsze wskazówki ta.kty- 
czne, zgodne zresztą % oświadczeniem prezesa 
Stapińskiego, złożonemi w ubiegłej sesji sejmo­
wej i na zgrom adzeniach w k raju . Położony też 
je st nacisk na  liczbę m andatów  dla włościaństwa, 
stosownie do wielkiej m asy ludności tego stanu  
i siły podatkowej. Tyle m andatów  włościańskich,

ile m a wies na  poastaw ie nowej ordynacji wy­
borczej do parlam entu, mógłby byćT punktem  w yj­
ścia do dalszych o to pertrak tacji. Jeśliby wedle 
te] uchwały powiodły się staran ia  naszych posłów, 
obecny Sejm ku rja lny  przestałby  istnieć w ciągu 
następnego roku  1910, a pod jego koniec mogły­
by się już odbyć nowe w ybory powszechne.

O statnia część obrad niedzielnych zeszła na  
om awianiu stosunków  w Stronnictwie, zakłóco­
nych przez jakiś czas robotą »Gazety ludowej*, 
k tó ra  jednak — jak  stw ierdzono — w skutkach 
swoich okazała się przem ijającą. Potrzebę i ter­
min zwołanie K ongresu rozpatrzy  R ada Naczelna, 
k tó ra przedtem  zostanie zwołaną.

Po spraw ozdaniu z innych jeszcze, ekonomi­
cznych robót w Stronnictwie, obrady  zamknięto.

Władysław Wąsowie* sekretarz.

Procesy strasznie niszczg chłopów. KniHajray pro* 
cesów. „i>ps:a sła ia tia  zpća, niż złoty proces"

Sta wszystkich v « «a e it  i z jro a u d z u ia c l
popierajm y

jako jedyną ludową asekurację. — J W i s ł a "  ubez­
piecza najtan iej budynki, inw entarze i zboże. 
» Wi s ł a «  pośredniczj' również w ubezpieczeniu 

ziemiopłodów od gradu.

Niepoprawni.
D nia 26 kw ietnia b. r. w K rakowie odbyły 

się n arady  konserw atystów , zgrupow anych w stron­
nictwie »Prawiey narodowej*. Zarów no przebieg 
obrad, jak  i uchwały owego zgrom adzenia dowo­
dzą niezbicie, że panow ie konserwatyści, choć zmie­
nili nazw ę swego »sironnictwa stańczyko wskie- 
go« n a  »stronnictwo praw icy narodowej*, nie 
zmienili ani swej zarozumiałości, ani swoich za­
chcianek nie porzucili.

Zarozumiałością, a niczem więcej nazw ać 
trzeba tw ierdzenie członków »prawicy narodowej*, 
że tylko ich stronnictw o jest ogólno narodowem . 
Zarozum iałość ta  razić musi tern bardziej, że za­
równo w przem owach jak  i w uchwałach »prawi- 
cy narodowej* z dn. 26 kw ietnia b. r. jest pełno 
dowodów n a  to, iż >prawica narodow a* jest stron­
nictwem konserw atyw nych obszarników  i w szyst­
kie spraw y ocenia według in teresu obszarników . 
W szak stronnictw o to jest tak  nieliczne, że n a j­
mniej m a praw a do przem aw iania i w ystępow a­
nia w imieniu ogółu narodu.

Jak  potępialiśm y zawsze dotychczas, tak  i na­
dal potępiać i zwalczać będziemy takie zachciat 
ki stronnicfwa konserw atyw nego, jakie zostały 
przedstaw ione na  wspom nianem zgrom adzeniu 
i praw icy narodowej* a mianowicie:

1 . P raw ica narodow a zapow iada ustaw ę o 
niepodzielności obszarów  dworskich o pow ierzchni
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od sta do tysiąca morgów. Na takie praw o my
ludowcy zgodzić się nie możemy, raz dlatego, że 
nie chcemy o d b i e r a ć  a n i  u s z c z u p l a ć  c h ło p ­
s k i e g o  p r a w a  d o  n a b y w a n i a  z i e m i  p o l ­
s k i e j ,  a po drugie dlatego, że żadną m iarą nie mo­
żemy dopuścić do takich przywilejów dla obszar­
ników, jakim i >prawica narodowa* pragnęłaby 
wyposażyć owe m ajoraty niepodzielne. Niechże 
tedy panowie konserw atyści wiedzą, że przeciwko 
takiemu wnioskowi musielibyśmy podjąć bez­
względną walkę.

2. Tak samo zachcianką starostańczykow ską 
nazywam y zapowiedź ustawy o »minimum parceli*. 
Ustawę taką o oznaczeniu rozległości parceli uwa­
żalibyśmy za pierw szy krok do zaprow adzenia 
niepodzielności gruntów, a p r z e c i w  o g r a n i- 
c z a n i u p r a w a  w ł a s n o ś c i  g r u n t o w e j  bro- 
nić się będziemy zawsze, wszędzie i przeciw 
wszystkim.

3. W spraw ie zmiany ustaw y gminnej p ra ­
wica narodow a trw a w zarozumialstwie i zachcian­
ce zapewnienia właścicielowi obszaru dworskiego 
przywilejów także po zniesieniu obszaru dw or­
skiego. Otóż musimy już dziś odpowiedzieć, że na 
żadne przywileje lud zgodzić się nie może. Tylko 
według obowiązków powinien iść wymiar praw.

A na te i na wszystkie inne projekty »pra- 
wicy narodowej* wytoczone na posiedzeniu 26-go 
kw ietnia b. r. odpowiadamy wreszcie, że przed 
wszystkimi innymi projektam i musi nastąpić zmia­
na sejmowego praw a wyborczego na podstaw ie 
powszechności, równości, bezpośredniości i ta j­
ności. Takie jest postanowienie posłów ludowców, 
lak postanow ił Zarząd Stronnictwa. Niechże się 
tedy »prawica narodowa« z tern liczy i niech da 
pokój sobie i społeczeństwu z wytaczaniem wszel­
kich innych wniosków przed Sejm, a niecn się 
natom iast z tem oswoi, że przed wszystkiemi in- 
nneini ustaw am i musi być w Sejmie krajow ym  
na najbliższej sesj^zapew nione uchwalenie nowej 
ustaw y wyborczej sejmowej.

Tymczasem ^prawica narodowa« na swem 
walnem zgrom adzeniu tę pierw szorzędną spraw ę 
zbyła lekceważąco, a to co powiedziała, upraw nia 
tylko do obawy i przestrogi, że »prawica naro ­
dowa* jeszcze się nie godzi na równe praw a dla 
wszystkich. To najlepszy dowód, ze ci panowie 
są niepoprawni. Trzeba tedy będzie skłonić ich 
w drodze dalszej walki do popraw y. R e f o r m a  
w y b o r c z a  s e j m o w a  m u s i  b y ć  p o s t a n o ­
w i o n a  j u ż  n a  t e g o r o c z n e j  s e s j i  s e j m o ­
we j .

12 iO
daje B ank parcelacyjny  w e Lw owie

od wkładek oszczędności, mniejszych, niż 5.000 K., 
a od wyższych nad tę kwotę płaci większy pro­

cent wedle umowy

do ’7 ° ! o
Podatek rentow y opłaca Bank sam z własnych 

funduszów.

t|b «p i«zc tm  słabości, Kalectwa i starości.
(Ciąg dalszy).

Stosunek kobiet f dziewcząt do tego ubezpieczenia.
Ubezpieczenie kobiet i dziewcząt pośród ro ­

botników i sług nie różni się niczem od ubezpie­
czenia mężczyzn. Inaczej jednak ma się rzecz przy  
osobach samodzielnych, a mianowicie przy  wiej­
skich gospodarzach.

P rzy  wiejskich gospodarstw ach kobieta tylko 
wyjątkowo byw a samodzielnie zarabiającą. T aką 
jest wdowa po gospodarzu, która nie wychodzi 
powtórnie zamąż i nie oddaje gospodarstw a sy­
nowi, zięciowi lub komu innemu, co rzadko się 
zdarza. Córki gospodarskie wychodzą zwykle za 
mąż. K tóra zaś nie może wydać się, idzie zazwy­
czaj na służbę i tem samem wychodzi z klasy sa­
modzielnie zarabiających.

Zgodnie z tem pow innaby i ustaw a o socjal- 
nem ubezpieczeniu, szczególnie co do ren ty  inw a­
lidów i starości, uważać świat żeński przy samo­
dzielnych gospodarstw ach za osoby wogóle nie­
samodzielne. Albo też pow innaby je całkowicie 
uwolnić od tego ubezpieczenia, pozostaw iając im 
pewne praw a do kapitału  zaopatrzenia na w ypa­
dek śmierci ubezpieczonego mężczyzny - gospo­
darza.

Tymczasem pro jek t rządow y idzie drogą po­
średnią. Ogólne postanowienie, że samodzielny 

'gospodarz musi wszystkie osoby, należące do je­
go rodziny i pom agające mu przy  gospodarstw ie, 
ubezpieczyć od 16-go roku ich życia, odnosi się 
także i do osób rodzaju  żeńskiego. Ojciec musi 
płacić także za swą córkę, k tóra ukończyła 16 lat. 
Za żonę jednak  samodzielny gospodarz nie płaci 
nic i ta  temu ubezpieczeniu nie podlega.

Cóż się dzieje z ubezpieczoną dziewczyną, 
gdy wyjdzie za mąż?.

W edług p ro jek tu  rządowego, takiej dziewczy­
nie, k tóra zaraz, gdy wyjdzie za mąż, albo do dw u 
lat po zam ążpójściu wyjdzie z obowiązku ubez­
pieczenia, a przedtem  najm niej przez 200 tygodni 
wkładki płaciła, ma być z w r ó c o n a  p u ł o w a  
przez nią, a właściwie przez ojca na jej rzecz 
upłaconej kwoty. D r u g a  p o ł o w a  p r z e p a d a .  
Jeśli zaś płacono nieco mniej niż przez 200 ty ­
godni naprzykład przez 199 tygodni, to  w t e d y ,  
p r z e p a d a  w s z y s t k o  co zapłaGono.

W praktyce będzie to wyglądało tak; Dziew­
czyna po zaw arciu związku m ałżeńskiego z sa­
modzielnym gospodarzem  natychm iast wychodzi 
z obowiązku ubezpieczenia. Gdy jednak  dalej ja ­
kiś czas z mężem pracuje przy  cudzem gospo­
darstw ie naprzyk ład  u rodziców swoich, to przez 
ten czas dalej muszą być za nią płacone w kładki 
ubezpieczenia, aż do chwili, gdy przejdzie na swo­
je gospodarstwo. Gdy więc przedtem, nim uwolł- 
niła się od obowiązku ubezpieczenia, płaciła wkład­
ki przez 200 tygodni, to w takim razie ma praw o  
do zwrotu połowy wkładek. W przeciwnym razie 
cała kw ota przepada. Inaczej mówiąc, dziewczyna, 
k tóra wychodzi zamąż za sam odzielnego gospo­
darza w 17 roku życia, lub 18 lub 19 musi u tra ­
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cić całą zapłaconą dotąd kwotę. D opiero ta, k tó ra  
się w ydaje m ając la t 20, otrzy!na zw rot połowy 
upłaconej sumy wkładek.

Zaopatrzenie wdów i sierot ubezpidczonego.
Ubezpieczenie ren t inwalidów i starości za­

w iera w sobie także ubezpieczeni:, wdowy i sie­
ró t ubezpieczonego. To znaczy, że na podstawie 
wkładek, jakie płaci ubezpieczony na  ren tę inw a­
lidów i starości, on otrzym a rentę, a jego żona 
i dzieci w razie jego śmierci, bez żadnej dopłaty, 
o trzym ają j e d n o r a z o w e  zaopatrzenie.

Kiedy i kto dostanie takie zaopatrzenie i w jakiej 
wysokości?

Gdy ubezpieczony umrze, bez względu na 
to, czy dożył ren ty  inwalidów lub starości, czy 
też nie, należy się także zaopatrzenie wdowie po 
nim i dzieciom jego, gdy nie ukończyły 16 lat, 
wdowa ma praw o do j e d n o r a z o w e j  sumy, ró ­
wnającej się g ł ó w n e j  k w o c i e  ren ty  wraz z do­
datkiem  państwow ym  30 kor. Kwota główna, gdy 
zm arły nie pobierał renty, oblicza się według 
upłacunych przez niego w kładek do dnia jego 
śmierci.

Każde dziecko niżej la t 16 m a praw o do po­
łowy tego, co wdowa. Gdy zaś zostają sieroty bez 
ojca i matki, to każde z nich ma praw o do całej 
kwoty, jak ą  otrzym ałaby wdowa.

Przykłady.
U m iera gospodarz w 50 ro k u  życia, k tó ry  

płacił za siebie w kładki od 30 roku  życia po 50 
f  alerzy miesięcznie i pozostaw ia żonę i 3 dzieci 
niżej la t 16

Kwota główna jego ren ty  wyniesie 30 koron 
(20 x  6 — 120; 120 : 20 == 6 ; 6 x 5 =  30). 
30 kor. — 90 =  120 kor. Otóż wdowa o trzym a­
łaby  jako  jednorazow e zaopatrzenie 120 koron. 
Troje dzieri po 60 kor. = .  180 koron. Razem wdo­
wa z dziećmi 300 koron.

Ten sam w ypadek u gospodarza, k tóry  p ła ­
cił po 1-ej koronie miesięcznie w yglądałby tak : 
20 X 12 =  240, 240 : 20 =  12; 12 X 5 =  60; 
60 -j- 90 =  150. Otóż sum a zaopatrzenia wdowy 
wyniosłaby 150 kor., tro je dzieci po 75 kor. =  225, 
a razem  375 kor.

Jeżeli dzieci niema wcale, albo jeżeli ich tak  
mało, że cała kw ota ich zaopatrzenia nie dosięga 
trzykroć wziętej kw oty głównej renty , wraz z trzy ­
kroć wziętym dodatkiem  państwowym, to w tedy 
l ren ty  jak a  pozostaje, m ogą otrzym ać zaopatrze­
nie także rodzice zmarłego, albo z b rak u  tych 
wnuki jego lub wreszcie krewni, a mianowicie 
tacy, k tó rzy  jeszcze nie ukończyli 16 lat.

Ul. Ubezpieczenie od wypadów.
To ubezpieczenie mało dotyczy wiejskiej lu­

dności. Odnosi się ono wyłącznie do robotników, 
zajętych w fabrykach, przy  kolejach, górnictwie, 
wogóle p rzy  p rzedsięb ’orstw ach przem ysłowych. 
Z  gospodarstw  wiejskich należą tu  tylko te, p rzy  
dtórych są w użyciu kotły parow e albo m aszyny, 
poruszane siłami elem entarnem i ja k n p .:  wiatrem, 
wodą, parą, gazem, elektrycznością i t. p., lub  siłą

zw ierząt](m łócarm a z konnym  kieratem ). Także 
robotnicy, zajęci przy zrębach lasów, dokonyw a­
nych w celacn handlow ych albo przem ysłowych, 
bedą podlegać tem u ubezpieczeniu.

Natom iast wszyscy robotnicy zatrudnieni 
przy  budow ach wiejskich budynków  m ieszkalnych 
i gospodarczych są z tego ubezpieczenia według 
rządow ego pro jek tu  wyłączeni.

Jakie wypadki uprawniają do odczkodowania ubezpie­
czonego I ile wyniesie renta?

Nieszczęśliwym w ypadkiem  jest według pro  
jek tu  u s z k o d z e n i e  c i a ł a  a l b o  ś m i e r ć  p ra ­
cującego. O odszkodow aniu może być mowa ty l­
ko wtedy, gdy uszkodzenie ciała albo śmierć u- 
bezpieczonego nastąp iły  w czasie pracy  p rzy  je- 
dnem z wyżej wymienionych przedsiębiorstw . 
Jeśli jednak  przedsiębiorca używ a robotnika we­
dług umowy nie tylko w fabryce lub innej gałęzi 
przem ysłu, ale także u  siebie w domu, lub  za­
trudn ia go niekiedy w takiej dziedzinie, k tó ra  u- 
bezpieczeniu od wypadków  nie podlega i właśnie 
przy  takićh zajęciach zajdzie uszkodzenie ciała 
albo śmierć, to i w tym w ypadku w edług p ro ­
jek tu  rządow ego ubezpieczony robotnik  upraw nio­
ny  je st do odszkodow ania tak  samo, jak  gdyby  
ten w ypadek zaszedł p rzy  jego^właściwem faoho- 
wem zajęciu.

W  rażie u s z k o d z e n i a  c i a ł a  pobiera u- 
bezpieczony robotnik  r e n t ę .  R enta ta  może być 
tro jak a : 1) gdy  robotnik  okaże się c a ł k o w i o i e  
niezdolnym do pracy, to roczna jego ren ta  wy­
niesie 300 razy  tyle, ileby dziennie pobierał z k asy  
w razie  słabości; 2) kiedy robotnik  c z ę ś c i o w o  
tylko będzie niezdolny do pracy, to w tedy o trzy­
m a tylko część danej renty, k tó rą  w każdym  po­
szczególnym w ypadku będzie się wyznaczać sto­
sownie do stopnia niezdolności; 3) gdy zaś nastą­
piło takie uszkodzenie ciała,'1 k tó re  spowodowało 
nie tylko całkowitą niezdolność do pracy, ale n a ­
wet kalectwo, p rzy  którem ! ubezpieczonem u po­
trzebna jest inna osoba do pielęgnow ania i usług, 
to w tedy będzie on pobiera ł rocznie l 1/* raza  ty­
le, co w pierw szym  wypadku.

Przykłady.
Robotnik I-szej klasy płacy ma na w ypadek 

słabości, jak  to już wiemy dziennie 40 halerzy od­
szkodowania. W razie zupełnej niezdolności do 
pracy roczna jego ren ta  wyniesie 300 X 40 haL 
czyli 120 koron.

W razie częściowej niezdolności będzie po­
b ie ra ł tj i części powyższej sumy, lub ?, albo l/* 
część, a więc 80 koron, lub 60, lub 40 koron rocz­
nej renty . W razie ciężkiego kalectw a ren ta  wy­
niesie 180 koron rocznie.

G d y  n i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  s p o ­
w o d u j e  ś m i e r ć  robotnika, to w tedy kasa  wy­
płaci 1) n a  koszta pogrzebu  24 kor. (w klasach 
wy ższej płacy więcej) a 2) osieroconej rodzinie 
robotn ika będzie płac.ć roczną rentę, k tó ra  bę­
dzie wynosić:

a) dla wdowy do jej śmierci lub tylko do 
pow tórnego zam ążpójścia, gdy  to nastąpi, V* ozęM
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ren ty  tego robotnika w razie zupełnej niezdol­
ności do pracy. A. więc ta ren ta  wdowia wyniesie 
40 kor. rocznie.

b) Tyle również otrzym a wdowiec, jednak 
tylko tak  długo, dopóki będzie sam  niezdc ,ny do 
pracy.

c) E ażde dziecko zm arłego otrzym a rocznie 
aż do 15 roku życia 1li cześć aanej ren ty  robotni­
ca, a więc po 30 kor. w I  klasie płacy.

Jednakow oż ren ty  wdowy i dzieci razem  
Wzięte nie mogą przekraczać ren ty  robotnika sa­
mego. W naszym  więc w ypadku nie m ogą wyno­
sić więce], niż 120 koron rocznie.

W braku  żony i cizieci ren ta  tychże p rzy ­
padnie rodzicom, względnie dziadkom, wnukom 
lub innym krewnym.

Jeżeli wdowa pobielająca rentę, wyjdzie po­
w tórnie zamąż, otrzym a jako odpraw ę trzechletnią
rente. , . , ,

'P rem je (wkładki) na  to ubezpieczenie będzie 
płacił wyłącznie właściciel przedsiębiorstw a cz jli 
pracodawca. Przedłożony p ro jek t rządow y nie 
oznaczył dotyczas wysokości tych premji, lecz za­
pow iada, że co do tego zostanie w ydana później 
odrębna taryfa. (C. d. n.)

*• +•

Komisja dla spraw  ubezpieczenia społeczne­
go ukończyła już ogólnikowe obrady  i postano­
wiła przejść do szczegółów. Ażeby spraw ę up ro ­
ścić, w ybrano z łona całej komisji komitet ściślej­
szy, złożony z 21 posłów. Z galicyjskich posłów 
do tego ściślejszego kom itetu weszli: ks. d r Ży- 
g u l i ń s k i ,  ks. Stojałowski, wszechpolak Buzek 
i Rusin Okuniewski.

W szechpolski poseł dr. B u z e k  jak b y  się 
Zawziął na biednego chłcpa. Ze w szystkich sił 
forsuje szybkie załatw ienie u s t a w y  ubezpiecze­
niowej i pod każdym względem idzie na r^kę so­
cjalistom, dla których ustaw a jest niezm iernie ko­
rzystna.

Jako  przewodniczący Komisji odnośnej zwo­
ła ł jej c z ło n k ó w  zaraz 30 kw ietnia po zamknięciu 
ob rad  Izby poselskiej o godzinie 8 i pół wieczo­
rem  na posiedzenie, trzecie z rzędu.

Na tern posiedzeniu w ybrano poszczególnych 
referentów  dla poszczególnych g rup  rządow ego 
projektu . Referentam i zostali obrani: czeski agrar- 
jusz, to jest członek stronnictw a rolniczego S t a ­
n e k ,  dla organizacji; socjalista E ld  e r  s z dla u- 
bezpieczeniana w ypadek słabości; niemiecki agrar- 
jusz J e s s e r  i rusk i adw okat O k u n i e w s k i  
dla ubezpieczenia inwalidów i starości s a m o ­
d z i e l n y c h ;  niemiecki postępowiec L i c h t dla 
tegoż ubezpieczenia niesam odzielnych; niemiecki 
radykał S t r a n s k y  dla ubezpieczenia od wy­
padków : niemiecki radykał K r ó j  d’a ubezpie­
czenia kolejarzy, a Czech S z r a m e k  górników. 
Dla ogólnych ostatecznych postanow ień w ybrano 
referentem  Rum una O n  c i u ta .

Spraw a włościańska spoczywa zatem w rę­
kach J e s s e r a  i O k u n i e w s k i  e g o . Mamy na 
dzieję, że poseł Okuniewski, jako  oosel chłooski

będzie bronił dobrnę spraw  swoich wiejskich wy 
borców, a co dobre lub złe dla ruskiego chłopa, 
tak  samo dobre lub złe dla polskiego i odw rotnie1

Sprostowanie om yłek drukarskich.
W poprzednim numerze na stronicy 2-ej w artykule 

„O społecznem ubezpieczeniu" zaszło kilka pomyłek d ru­
karskich i tak : Szpalta I  wiersz 17 z góry : zamiast (rolni- 
ków-aług) ma być robotni! ów-sług. W iersz 25 z dołu: wy­
razy w oryginale 24000 błąd, należy opuścić. — Szpalta I I  
wierz 24 z góry zamiast dla rolnika ma być dla robotnika. 
W iersz 25 z góry zamiast: Rolnik I-szej klasy, ma być Ro­
botnik I-szej klasy. Wiersz 2 z dołu: zamiast 294:4 =  58'80 
ma być 294:5 =  58’80.

O s t rz e ż e n ia !
Zwracam y uw agę wszystkich Przyjaciół, żs 

założony niedaw no w Krakowie (w Rynku) Bank, 
zwący się »Bankiem parcelacyjnym* — n i e m a  
n i c  w s p ó l n e g o  z n a s z y m  B a n k i e m  p a r -  
c e l a c y j n y m  we  L w o w i e  i nie pozostaje, tak 
jak  lwowski, pod kontrolą mężów zaufania i po­
słów Polskiego Stronnictwa Ludowego — lud więc 
nie powinien zwracać się do niego z takiem z£- 
ufaniem jak  do lwowskiego B anku parcelacyjnego.

D yrekcja naszego B anku zwróciła się już 
przeciw temu Bankowi krakow skiem u w drodze 
sądowej, by  mu sąd wzbronił używ ania naszej 
firmy, aby włościanie nie byli w błąd wprowa­
dzani.

Kto przeszkadza chłopom utworzyć jedna amję 
polityczną ped jednym sztandarem ?. $. £., ten dziUi. 
na szHod; chłopcw, więc jest wrogiem chłopów.

Debata w Kole polskiem nad ustawą 
asekuracyjną.

Dnia ?9. kw ietnia odbyło się posiedzenie Kola 
polskiego, nie przy wielkim udziale, na którem  
omawiano spraw ę ubezpieczenia na starość, którą 
rząd  przedłożył dawniej.

Prezes Koła G ląbiński między innemi zazna­
czył, jako ekonomista, że ta ustaw a będzie bardzo 
dobra, a poseł Górski konserw atysta zauważył, że 
się taką  ustaw ą, k tó ra dając pewne korzyści ro­
botnikom, a chłopów rolnych trak tu je  po maco­
szemu nie zachwyca i ila tego  w komisji zajął 
stanowisko przeciwne jak  inni koledzy k lubow i 
mianowicie Buzek w szechpolak , i Stojałowski jego 
obecny sprzymierzeniec.

Poseł M aślanka chłop - wszechpolak przed­
stawił w cyfrach, ileby wypłacić musiał ten go­
spodarz, k tó ryby  się dziś ubezpieczał i płacił po 
12 kor. rocznie wraz z oprocentowaniem. Wyliczył, 
że do roku 65. zebrałaby się suma 1112 Kor. 25 hal., 
że  zatem nie wieleby z tego ubezpieczony dostał



6 PRZYJACIEL LUDU Nr. 19   - l i

i wobec tego spraw a ta nie świetnie się dla chło­
pów przedstaw  a. Ale źe to jest asekuracja, to na 
to zważać nie trzeba, ale potrzeba p ro jek i rzą­
dowy wziąć za podstaw ę do obrad, czyli że się 
nań  godzi.

Po nim zabrał głos ks. dr. Żyguliński i powie­
dział między innemi, że imieniem Stronnictw a lui- 
dowego p r o t e s t u j e  p r z e c i w  t w i e r d z e n i u  
n i e k t ó r y c h  p^ism  l u d o w y c h  j a k o b y  l u ­
d o w c y  p r z e c i w  t e j  u s t a w i e  r o b i l i  m i ę ­
d z y  l u d e m  a g i t a c j ę .  Z naszej strony została 
ludowi przedstaw iona ustaw a, i b y ł o b y  z b r o ­
d n i ą  tego ludowi nie powiedzieć, o co sam prze­
wodniczący kom isji D reusler upraszał. Lud się 
oświadczył przeciw tej ustaw ie z całą siłą i miał 
słuszność poseł Okuniewski mówiąc na komisji, 
że j e ż e l i b y  p a r l a m e n t  t a k ą  u s t a w ę ,  j a ­
k ą  r z ą d  p r z e d s t a w i a  u c h w a l i ł ,  t o  c h ł o ­
p i  r u s c y  z r o b i ą  n a t y c h m i a s t  r e w o l u c j ę .  
Widzimy, mówił ks. poseł, Żygulński jak  niechętnie 
płacą robotnicy do kas chorych. T aka »Gwiazda« 
tarnow ska, k tóra na w ypadek cnorego członKa płaci 
mu miesięczn:e do 15 złr., a i tak  nie cieszy się ta­
kim rozwojem, jakby  należało.

Panom  się zdaje, że 12, lub 24 kor. u chłopa 
naszego są bagatelą. Tak nie jest, bo pieniądze 
w chłopskiej chacie rzadko goszczą, a drobne wy­
datki, jak  sól, światło, pokryw a z tego, co mu 
żona uzbiera za ja jka, nabiał i t. p. rzeczy.

My ludowcy, nie palimy się do tego dobro­
dziejstwa i jeżeli w tej ustaw ie będą daieko idące 
B&prawki, to wtedy chyba pud przym usem  bę­
dziemy za nią głosować. Jeżeli mamy powiedzieć 
chłopi:: płać bracie, bo ci kiedyś lepiej będzie, 
to musi ten chłop być zrów nany w tej ustawie 
z ukwalifikowanym i robotnikam i, inaczej byłby 
grubo pokrzywdzony.

Obliczenia rządow e są fałszywe, a my wiemy 
na pewno, że chłopi samodzielni płaciliby dużo, 
a maloby korzystali, bo pytam  się, wielu chłopów 
przeżyje 65. rok życia?

A dm inistracja kosztować będzie grube mi- 
ljony, gminom przybyłby uowy ciężar, bo meldu­
nek robotników wym agałby sił p isarskich lepiej 
płatnych, a te już dziś nie m ogą w ydatkom  po­
dołać.

A jakieby tu  było pole do popisu inspekto­
rom podatkowym  i egzekutorom. Już dziś każą 
chłopom płacić na  ubezpieczenie od wypadku, 
gdy ma kierat, inłocarnię, sieczkarnię i młynek, 
chociaż obsługuje takowe sarn z rodziną i niema 
najm niejszego niebezpieczeństwa.

Z tych tedy i z innych powodów oświadczam, 
że możemy być tylko wtedy za tą ustawą, j e ż e l i  
s a m o d z i e l n i  b ę d ą  z r ó w n a n i  z n i e s a m o ­
d z i e l n y m i ,  i a b y  b y ł y  o p ł a t y  d l a  b o g a t ­
s z y c h  w i ę k s z e ,  a d l a  b i e d n i e j s z y c h  
ni n i e j s z e.

Potem zabra ł głos poseł Ś redniaw skii mówił 
mniej więcej w ten sposób:

Wysokie Koło! Muszę zauważyć, ae gdyby 
taki projekt, jaki mamy przed  sobą przeszedł, to 
w najniższej kategorji, zostaną chyba proszalni 
dziadkowie, bo naw et parobków  i dziewki zali­

czą do wyższej płacy, bo u nas na zachodzie cze­
ladź każe sobie płacić drogo, a utrzym anie jego 
też nie tanie. Nie będzie żadnej równomierności, 
bo w bogatszych okolicach, gdzie się lepiej chłop 
odżywia żyje dłużej, a przeciwnie, gd ;łe  żyje li­
cho, rzadko dociągnie dó 65. roku życia.

Gdyby ustaw ę uchwalono bez radykalnej 
zmiany, to każdy mały gospodarz dążyćby m u­
siał do pozbycia się swej gospodarki, bo zw ykły 
robotnik bezrolny stałby m aterjam ie lepiej od niego 
a jego żona i dzieci m iałyby lepsze widoki na 
w ypadek jego niezdolności do pracy  lub zgonu, 
niżeli on gospodarz.

Przekonani jesteśmy, że wtenczas robotnik  
by zepchnął całą płacę na pracodawcę, k tó ryby  
wtedy cieniej jeszcze jak  dziś śpiewał.

Nie można sobio należycie wyobrazić, coby 
to był za kolos, za bardzo ciężka m aszyna, z tej 
m siyiucji, a jakby był chłop przygnieciony przez 
nią. K ażdy robotnik, k tó ryby  trzy  dni pracow ał 
u jednego gospodarza, musi być m elduw any i w y­
meldowany. Czw artego dnia m usiałby zatem chłop 
pędzić do władzy, by go wymeldować i p rav  ie by  
mu chodem zeszło. Ci chłopi, k tórzy są w pasie 
granicznym  i m ają k a taster bydła, m ają pojęcie 
czem to pachnie, lubo rzadko im przychodzi mel­
dować zmianę bydła, a co będzie, jakby  trzeba 
robotników  meldować? A gdy zapomni, albo nie ma 
czasu, będą go okładać karam i i musi przeklinać 
tych, którzy go takiem dobrodziejstw em  obdarzyli. 
Na w kładki miesięczne będą p raw da czeki po­
cztowe. Ale z pow odu mnogości tychże musi być 
pow iększony personal i w gminie i na pocztach 
i w starostw ach i w namiestnictwie, a poniew aż 
spory wypadłe, których będzie nie mało, m ają 
rozstrzygnąć sądy, toz łatw o pojąć, co się będzie 
wtedy działo! W yobrażam y sobie my ludowcy te 
szalone koszta i mitręgę, dlatego z lekkiem sercem 
nie możemy tej ustaw y przyjąć.

Powie kto, że wtedy dużo ludzi znajdzie u trzy ­
manie. P raw da, ale wtedy społeczeństwo ponosi 
znowu nie mały uszczerbek. P rzybędzie mu bo­
wiem setki zjadaczy chleba, a producentów  ubędzie.

Osobiście byłbym  za tern, aby wprowadzić 
ustaw ę o ubezpieczeniu, ale aby nie było przym usu. 
Po jakich 20. latach, gdyby się lud przekonał, że 
to dobre, to bez przym usu sam się ubezpieczy.

Prócz tego co powiedziałem, dodaję w końcu 
jeszcze jedno, mianowicie, że wszystkie te pinnią- 
dze pójdą z k ra ju  do W iednia, i będą służyć 
Niemcom ku wygodzie, a czy my zresztą wiemy, 
co się z Austi ją  stanie po 40 latach. A wtedy kto 
nam  za nasze w kładki zaręczy?

Po nim przemówił krótko ale jędrnie poseł 
Olszewski w ten sens:

»W ysoka Izbo! Nie będę się bawił w szcze- 
guły, ale uważam, że obiecanki rządu  w tym pro­
jekcie są szkleniem i blagą, a iu >o dają robotni­
kowi jak i ochłap, to natom iast chłopa chcą obe­
drzeć ze skóry. Mówił tu  prezes, że Koło pOiSkie, 
jeszcze wtedy, kiedy ludowców w niem nie było, 
godziło się na ubez piecz er ie na  starość, to je­
dnakże sądzę, że całe Koło m.ało na myś i inną 
ustawę, a nie taką, ja k ą  nam  rząd  p rzedk łada-
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Na plewy chwycić się nie dam y, bo już wiemy, 
co w artają  obietnice rząd u  w spraw ie kanałów. 
Jeżeli tam w swoim czasie nas wyszklił, to przy 
tej ustaw ie sto razy  mu to łatw iej pójdzie.

Zanim by się uchwaliło ustaw ę podobną, toby 
potrzeba wpierw uregulow ać finanse krajow e i za­
prow adzić podatek progresyw ny.

W końcu nadm ieniam, że ustaw a ta jest na- 
w skróś centralistyczna, a my przecież mamy na
ustach wciąż słowo autonomja«.

Po tych wywodach zabrał głos poseł P taś
wszcchpolak, i trzeba przyznać, że był dosyć 
ezczery w swem przemówieniu, k tóre to przem ó­
wienie podług naszych zapisków było takie:

Szan. poseł powiedział, żeby tę spraw ę brać 
n ie ze stanow iska egoistycznego, ale z ogólnego. 
N ie  m o ż e  k a ż d y  l i c z y ć ,  ż e  z t e j  a s e k u ­
r a c j i  c o  d o s t a n i e ,  b o  t o  j e s t  p r z e c i e ż  
U b e z p i e c z e n i e .  Z alą się ludowcy na przym us, 
ależ przecież przym us nie jest żadną nowością 
i w ty m  w y p a d k u  m i ę d z y  c h ł o p a m i  r o z ­
g o r y c z e n i a  w c a l e  n i e  w y w o ł a ,  bo on sam 
wie o tem, że się lud dom aga przym usowej ase­
kuracji od ognia, asekuracji bydła i t. p

P rzyznaje  — ż e  w k ł a d k i  d l a  s a m o ­
i s t n y c h ,  c z y l i  g o s p o d a r z y  r o l n y c h  b ę ­
d ą  c i ę ż k i e .  W końcu swego przem ówienia za­
znacz}^ dosłownie, że nie jest tak  trudno ludowi 
o grajcar, jak  tutaj i w komisji się głosi, bo lud 
nasz, k tóry  w ydaje dużo pieniędzy na wódkę, ty ­
to ń ,  adw okatów  i procesy, znajdzie i na opłace­
nie promij asekuracyjnych.

Na tem obrady  przerw ano do następnego po­
siedzenia.

A teraz proszę sobie przeczytać, co pisze 
ostatn ia »Ojczyzna« o tej spraw ie i w ybrać sobie 
do wyboru. W edług tego, co pisze bałam ut wszech­
polski zdaw ałoby się, że cała ta  spraw a uszczę­
śliwi chłopów i tylko ludowcy n a  niej się nie
chcą poznać.

Prosim y czytelników, aby  spraw ę tę mieli 
n a  oku, czytali pilnie, co się o niej pisze i pisali 
wr niej do .P rzy jac ie la«, bo ta spraw a taki prze­
w rót zrobi po wioskach, jak  niegdyś zrobiło znie­
sienie pańszczyzny. Ja k  się oświadczycie, tak  bę­
dziecie mieli. Jeżeli >Ojczyzna« pisze, że ludowcy 
sami ustaw y nie obalą, ani je j nie zrobią, to je ­
dnak  lud będzie wiedział, kto mu to szczęście do
k ra ju  przyniósł.

Jak i obrót spraw a weźmie dalej w Kole 
i w subko’nitecie,do którego należy ks. dr. Żyguliń- 
ski, Buzek i Stojałowski, doniesiemy wam później, 
a  teraz wołamy: B r a c i a  b a c z n o ś ć !

Ze wsi.

włościanin powinien pam iętać i pow tarzać to d ru  
gim £e swoje budynki i dobytek od ognia a zie 

miopłody od gradu powinien ubezpieczać 
t y l k o  w y ł ą c z n i e  we

W  „ W iś le "
jedynej i prawdziwie ludowej asekuracji.

Smutne wieści mamy z naszych wiosek i to 
wcale nie przesadzone. Rok ten zapow iada się 
wcale nie wesoło. Oziminy przeginęły. Żyta trzy ­
m ają się jako tako, chociaż śnieg powylegał p la­
ce, k tóre m uszą być ponadsiewane, aby choć sło­
mę zebrać. Pszenice gorzej ucierpiały od śniegu 
i tych dużo przeorano, a dużo gospodarzy jeszcze 
czeka, licząc że może się jeszcze popraw ią. Lu­
cerna — główna podpora gospodarza w ym arzła 
kompletnie a i koniczyny, w których nie było do­
mieszki traw, m uszą być przeorane i zasiane. .

Zboże drogie niesłychanie, a do tego kupić 
go nie można. Kiedyś w Żabnie na jarm arku , lu ­
dzie chodzili z workami próżnym i narzekając, że 
za 15 złr. nie można kupić 100 kilo jęczmienia bo 
go niema. Było 50 kilo grochu w całem Żabnie 
to go sprzedano jak  c y m e s  za 14 koron, a owsa, 
bobiku, lub wyki ani garnca!

Za ziemniakami lud chodzi pyta jąc się o nie 
skwapliwie, ale ich niema. Dwory, k tórych tu  
ledwo p arę  dycha, m ają ziemniaki w polu nie 
w ykopane — przem arznięte i nabycie takowych 
łatwem nie jest. Dawno takiego b rak u  ziemniaków 
nie było i dziś uchodzą za specjał na  kuchni 
chłopskiej.

Z paszą dla bydła stokroć gorzej. Stodoły 
wymiecione, jakby  gdzieś koło Zielonych Świąt, 
a słoma doszła do cen bajecznych.

W dnie targow e widać ludzi jadących z mia­
sta, wiozących to parę porcji siana, lub snopków 
słomy, ale cóż to znaczy?

A tu  zima i mrozy w ypalają te nędzne ro ­
ślinki i niema nadziei, aby coś można w polu 
dla bydła uzbierać.

Co się tyczy zapomóg, to szkoda o nich mówić 
W edług gazety  p. Dąbskiego, wielkiego miłośnika 
ludu, to winien temu Stapiński, no bo któżby. 
Chcąc jednak  praw dę powiedzieć, to spraw a tak 
stoi. N ajprzód rząd  wiedeński dał mało pieniędzy 
namiestnikowi, na tak  wielką klęskę, jaka Galicję 
nawiedziła. Ileby trzeba pieniędzy, aby mógł wie­
śniak mieć to, co mu ulewy zniszczyły, to trudno 
naw et obliczyć. Niemcy i inne narodowości nigdy 
nie były czułe na naszą nędzę i nie _ są, a teraz 
mieli dobrą wymówkę ministrowie, że pieniądze 
wydali na  wojnę serbską, to więcej dać nie mogą.

Praw da, że takiej subwencji jeszcze nigdy 
Galicja nie dostała, ale i to praw da, że nigdy w ta- 
kiem położeniu nie była. Bywały klęski w kilku, 
w kilkunastu  powiatach, ale żeby cały k ra j był 
zniszczony, to tego nie było.

Nie wiemy wiele i które dw ory dostały i dla­
tego żądam y od p. Namiestnika publicznego ra ­
chunku. Zapom oga była dla chłopów, a dla pa­
nów tylko pożyczka i tak być powinno Nie u ra ­
towałoby i to ludzi od nędzy, ale byłoby po słu­
szności. Łatwiej bogatszym  przetrzym ać tę biedę, 
bo już przysłowie powiada, że zanim tłusty schu­
dnie, to cliudy zdechnie.

Nie dobrem  było i to, że starostow ie niektó­
rzy  zrobili tak, że gdy fury  nie p rzybyły  na  ozna­
czoną godzinę na  kolej po zboże, sprzedano ta-
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kowe natychmiast, zamiast złożyć go w magazynie 
z tem, ie  składowe odbiorcy sami sobie pokryją, 
coby z gustem uczynili. Nie świetnie się spisali 
1 niektórzy wojcia, którzy fur na czas nie dosta­
wili i takich wójtów powinni ludzie zwolnić z urzę­
du p^zy nadchodzących wyborach.

Patrząc wogóle na tę akcję ratunkową zdaje 
mi się, że mogłaby być chyba najskuteczniejszą 
i najwydatniejszą gdyby ją dawano w gotówce 
a nie w natuizo. Mimo dobrych chęci p. Namie­
stnika, me mogło się obejść, by ktoś na tem inte­
resie się nie obłowił.

Niech nas Bóg zachowa od podobnej klęski, 
ale w przyszłości, gdyby coś podobnego za­
szło, uważałbym za rzecz wskazaną, aby chłopu 
dać co się ma do dania, a on sobie już kupi to, 
•o będzie uważał za wskazane — i nie będzie 
potem narzekań, że zboże złe itp.

Obecnie zwracam uwagę władz kompeten­
tnych, aby kasy wszelkiej kategorji zasilić go­
tówką, by sobie chłop mógł pożyczyć na ten czas 
ciężki, bo wszystkie kasy gotówki nie mają, i to 
lud do reszty dobije.

A jeżeli dobry pasiecznik zadaje miodu swym  
szczółkom — gdy im go brakuje, to te władze, 
tóre wyciągają ięce do nas po ostatni grosz — 

niechże nas ratują co sił prędko, boć my prze­
cież ludzie i ich bracia.

Ratujmy się wreszcie sami bracia włościanie, 
a da Bóg, że przetrzymamy tę klęskę i doczeka­
my czasu lepszego. Ta klęska nie jednego dobre­
go i nas nauczy w przyszłości, bo niema tego 
złego, coby na dobre nie wyszło. Kuba.

G & K C s s ą d E a f e l ©
a oszczędności swoje składajcie tylko 

w  B a n k u  p a r c e la c y ? u y m  w e  L w o w ie
gdzie wyższy procent, lepsze warunki i pewniej­

sze zabezpieczenie, niż gdzieindziej.

Chłopi potrafią bronić ftuiicznu swoich interetfw 
lylfc® w \Ą \ spesółb gdy sif wszyscy zjednoczą w jedną 
|  jafy jedno stronnictwo* 

PolsKfc Stronnictwo £adowe potroiło już najwięcej 
(h ło p w  zjednoczyć, dlatego ro zm  powiada, ie do tego 
stronnictwa powinna sif i reszta cUopSw przyłączyć.

Howoli wszystko sj$ wyjaśni.
Z powiatu rzeszowskiego. I do naszej gminy 

przysyłają »Gazetę ludową* za darmo. Początko­
wo czytaliśmy ją spokojnie, a nawet z pewnem  
zainteresowaniem. Spodziewaliśmy się, że będzie 
ona rzeczowo, bezstronnie, z żyozllwością dla PSL. 
pisać. Ale wnet zaczęło wyłazić »szydło z worka*

i zobaczyliśmy, że ta >Gazeta ludowa* jest jad o ­
witą gadziną, k tó raby  chciała w szystkich ludow ­
ców pokąsać i jadem  swej wściekłości zarazić. My 
takich gazet nie potrzebujem y. To też w yrzuci­
liśmy gaaz .nę  ze wsi i spokój. Tak powinni zro­
bić wszędzie, a w tedy wszędzie nastan ie  taka  je ­
dność chłopska, jak  u  nas. Józef Kitek.

Z powhtu gorlickiego, Znalazł jwój swego — 
pan A leksander M ordawski pana Dąbskiego. Mo­
żesz sobie panie M ordawski pisać i mówić, co ci 
się podoba, twoje u jadanie nie tylko nie szkoazi \ 
nikomu, ale owszem pom aga. — W szyscy chłopi 
w powiecie gorlickim już wiedzą co wartasz. Już  
w roku  1907, przy w yborach ściślejszych agitująo 
za ks. Męskim, wziąłeś za to 300 koron. W roku 
1908, przy wyborach do Sejmu, jeszcze zanim po­
stawiliśmy tw oją kandydaturę, już handlow ałeś 
naszem prawem. Chciałeś wydusić 20 tysięcy, a za­
dowoliłeś się łzadatkiem * 500 ico^on. Sprzedaw szy 
się już naprzód, miałoś jeszcze bezw stydne czoło 
kandydować, aby więcej zarobić. Miałeś odw agę 
wziąć z kasy naszego Stronnictw a 250 kor., a od 
p. D ługosza 1500 koron. W chwili, gdy lud płakał 
po przegranych wyborach, pan M ordawski spie­
szył do Siar po zapłatę za przegran ie  i napełn iał 
swój worek tysiączkami. Mniemał, że się o tem 
chłopi nie dowiedzą. I chciał dalej handlować du­
szami chłopskiemi, ale mu zepsuł interes prezes 
Stapiński. Dowiedziawszy się o sprzedajności p a­
na M ordawskiego, postanow ił prezes S tapiński 
pozbyć się go z arm ji ludowej. Za to należy się 
prezesowi Stapińskiem u uznanie i tem większe : 
zaufanie ludu. P. Stapiński wiedział, że M ordaw­
ski będzie się mścił, a jednak nie dbał na to — 
lylko odsunął sprzedaw czyka. P. S tapiński sądził, 
że M ordawski będzie miał na tyle w stydu i nie 
odważy się więcej przed ludem pokazywać, dla­
tego jakiś czas milczał. I  taki oto pan M ordawski 
pisze w' »Gazecie ludowej* wymyślania na polity­
kę prezesa. Pisz sobie zdrów panie Mordawski, 
ale więcej już nas nie potrafisz sprzedawać.

Z  Szalowej.
1

Z powiatu ropczyckiego. W naszym  powiecie 
ma p. Dąbski jeszcze kilku rozbijaczy, ale nie- i 
szkodliwych. W szyscy chłopi już wiedzą, o co tym 
rozbij aczom sie rozchodzi, więc nikogo ani zbała­
mucić, ani zniechęcić nie potrafią. O t nieszczęsna 
pycha i pryw ata, k tó ra  Polskę zgubiła, gnieździ 
się w sercach rozbijaozy, k tórzyby chcieli zgubić 
lud i nasze Stronnictwo. Ale to się im nie uda, 
tem bardziej, że to inne już czasy. - Lud śledzi 
bacznie całą tę robotę rozbijaczy i każdy  chłop 
już rozumie, że kto rozbija zjednoczenie chłopskie, 
ten w yrządza ludowi wielką szkodę i na potępię- i 
nie zasługuje. -M. -P.

fijJstwo prowadzi do zguby zdrowia i majątki. 
IfeiKaimy pijadslwa \Ą nieszczfśua.
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Wyjaśnienie 8aalsii parce',acyjaego.
Otrzym aliśm y następujące pismo z prośbą

0 zamieszczenie:
W Nrze 18. »Gazety ludowej* umieszczony 

został przez p. J. K. artyku ł p. t  »Kilka słów o 
B anku parcelacyjnym * z powodu ostatniego Ogól­
nego Zgrom adzenia członków naszej instytucji, 
w którym  au to r uw agi swe i zarzuty  opiera, jak  
pisze, na cyfrach wyjętych ze spraw ozdania d y ­
rekcji B anku i * Komisji lustracyjnej*.

Musimy tu  zaraz na  wstępie zaznaczyć dla 
ścisłości, ż e n a  Ogólnem zgrom adzeniu odczytano 
spraw ozdanie nie » K o m i s j i  lustracyjnej, lecz 

e d n e g o  tylko lustratora, k tóry  przeprow adził 
ustrację z ram ienia Związku stow arzyszeń zarob­

kowych i gospodarczych.
Zanim odpowiemy wyczerpująco na  to sp ra­

wozdanie na  nadzw yczajnem  Ogólnem zgrom a­
dzeniu, k tó re w skutek uchwały Ogólnego zgrom a­
dzenia z dnia 26 kw ietnia br. (na wniosek p. re ­
dak tora F ry linga) zostanie umyślnie w tym celu 
tw ołane, musimy sprostow ać kilka alarm ujących 
oyfr, podanych w artykule p. J, K.

Podnosi p. J. K., że B ank » sprzedaw ał m órg 
Bierni także po 2.600 koron* (w Borku nowym). 
Cyfra ta  je st w yjęta ze spraw ozdania B anku i słu­
sznie zwróciła na  siebie uw agę p. J. K. Ale po­
niższe w yjaśnienie — jak  sądzim y — przekona 
p, J. K. że B ank parcelacyjny jednak  n ie  sprze­
daw ał gruntów  w Borku nowym po 2600 kor.

D obra te naby ł od bar. Brunickiego na spe­
kulację niejaki Zacharias Silber i rozpoczął ich 
parcelację po wygórowanych cenach. Między in- 
nemi sprzedał 8 mg. 1283 s. kw. miejscowemu 
włościaninowi p. Stanisławowi Kawie po cenie 
2600 koron za mórg. Na kupno to wziął Silber 
od nabyw cy zadatek, a ko n trak t miał zostać za­
w arty  później.

Na usilne nalegania włościan z B orku nowe- 
o, k tórzy  kilkakro tn ie w tym celu przyjeżdżali 
o Lwowa i prosili, aby B ank  naby ł od Silbera 

dobra Borek now y i uchronił ich przed wyzyskiem 
żydowskim, kupiliśmy tę majętność, nie licząc 
wcale na zyski, a jedynie w tym celu, aby wło­
ścian p rzed  spekulantem  parcelacyjnym  ochronić. 
N ajlepszym tego dowodem fakt, że g ru n ta  poło­
żone w bezpośredniem  sąsiedztwie z gruntem  
przez p. Kawę od Silbera nabytym , sprzedaliśm y 
innym  nabywcom  a mianowicie Ludwikowi i Ma- 
ryannie Kawom obszar 6 rag. 244 s. kw., Janow i
1 Antoninie T raw ka 4 mg. 717 s. kw. i Józefowi 
Filipowi 5 mg. 260 s. kw. po cenie 1600 koron za 
m órg z zasiewem wartości conajmniej 100 koron, 
tak, że cena samego grun tu  wynosiła 1500 koron 
za  morg. Ponieważ jednak — w chwili podpisa­
nia kon trak tu  między Silberem i nam i plan  sytu- 
acyjny na  g ru n t przez p. Kawę od S ilbera kupio­
ny (a nie stanow iący osobnej parceli) nie był 
jeszcze przez geom etrę sporządzonym , Silber nie 
mógł wprzód podpisać z p. Stanisławem  Kawą 
kontrak tu . D latego musieliśmy przy  kupnie dóbr 
Borek nowy przyjąć na siebie obowiązek dotrzy­
mania umowy z p. S taniał-w eta Kawą i zawrzeć

z nim ko n trak t n a  w arunkach przez niego z Sil­
berem umówionych. Nie my zatem sprzedaw aliś­
my g run ta  w B orku nowym po 2600 koron za 
m órg i tylko z czysto form alnych powodów figu­
ru je  w n a s z y c h  wykazach to kupno p. S tan i­
sław a Kawy po tak  wysokiej cenie.

Na podstawie spraw ozdania lu stra to ra  kon 
statu je p. J. K., że cenę ziemi przez nas sp rzeda­
wanej, podrożają rzekomo ogrom ne koszta adm i­
nistracyjne, gdyż jak  pisze au to r om aw ianego ar­
tykułu  »obecnie na jeden m org w ypada takich 
kosztów adm inistracyjnych 123 koron*.

Cyfra 123 koron kosztów adm inistracyjnych 
obciążających każdy m org sprzedany  w r. 1908 
znajduje  się rzeczywiście w spraw ozdaniu  lu s tra ­
tora. Pojm ujem y zupełnie dobrze, że tak  wysoka 
cyfra m usiała zwrócić na  siebie uw agę p rzy  od­
czytyw aniu tego spraw ozdania oraz zaniepokoić 
każdego nie tylko p. J. K. Ale jest to cyfra zupeł­
nie lałszywa. Nie mamy żadnej podstaw y do po­
sądzenia lu stra to ra  Związku stow arzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych o złą wolę, ale mamy 
zupełne praw o zarzucić mu pobieżność i n iezna­
jomość rzeczy.

Odwołujemy się tu  do naszego spraw ozda­
nia, na którem  opiera się także p. J. K.

W spraw ozdaniu  tem n a  str. 4. podano, iż 
B ank rozsprzedał w roku  1908 ogółem 4.460 mg. 
1543 s. kw. (w tem zadatkow ano 1259 mg. 949 s. 
kw., a zaw arto  kontraktów  na 3202 mg. 594 s. kw.) 
na str. zaś 5 podane są koszta adm inistracji w tym ­
że roku  w kwocie K. 166484 92 a łącznie z tantie- 
nam i i renuraeracjam i uchwalonemi przez Ogól­
ne Zgrom adzenie K. 18538 v92. D iedąc tę ostatn ią 
cyfrę kosztów adm inistracji K. 185G8492 przez 
cyfrę sprzedanych morgów, ja k  wyżej 4460, o trzy­
mamy że na jeden rozsprzedany m org wypada 
kosztów adm inistracji K. 41*70, a nie 123 koron, 
( t  j. ak u ra t t r z y  r a z y  m n ie j ) ,  aniżeli to obli­
czył lu stra to r.

Ale i ta  cyfra K 41*70 na m órg je st w rze­
czywistości za wysoko obliczoną, gdyż biuro  B an­
ku pracowało w ciągu roku  1908 nie tylko około 
gruntów  w tym  roku  zadatkow anych i zakontra­
ktowanych, k tóre razem  dają, ja k  wyżej 4460 mg. 
Pracow ało ono bowiem także p rzy  w yszukiw aniu 
nowych kupców i um awianiu się z nim; o kupno 
co do reszty  gruntów  przez B ank parcelow anych 
przy  obejm ow aniu nowych dóbr do parcelacji, 
p rzy adm inistracji wszystkich wogóle m ajątków  
przez B ank parcelow anych i regulow aniu różnych 
spraw  z parcelantam i, k tórzy w latach poprz& 
dnich grun ta  nabyli, z powodu intabulaeji ich kon­
traktów , w yrabianiu im pożyczek i t  p.

Jeżeli się uwzględni tę pracę dużą a drobią 
zgową i mozolną, wówczas cyfrę K. 41*50 (kosztów 
adm inistracji) z m orga trzeba zredukow ać conaj 
mniej o jedną trzecią i zm niejszy się ona do cy 
fry K. 28 na mórg.

D ruga uderzająca cyfra, k tó rą  znalazł p. J. K  
w spraw ozdaniu lustra to ra  — to K. 75.000, »wy» 
nagrodzenie jednego tylko delegata* Banku. Cy 
fra  ta  tak  samo fałszywa, ja k  i poprzednia, do ty  
cząca kosztów adm inistracji.

EL L J D u  _____  __ _ _ _ _ _ _ _  &
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Stwierdzamy z całą stanowczością, iż ani je ­
den z delegatów B anku nie zarobił przez cały 
czas swej służby w instytucji naszej kwoty ko­
ron 75000.

Z delegatów B anku pracow ał w nim najd łu­
żej p. Andrzej Pachotta, bo od r. 1900, tj. niemal 
od początku istnienia instytucji naszej aż do po­
łowy roku 1908-go.

Ogólna suma jego w ynagrodzenia za la t ośm 
wynosi K. 59.048'17 a nie K. 75000 — jak  to fał­
szywie podano w spraw ozdaniu lustracyjnem . — 
W tej kwocie mieści się udział p. Pachotty w zy­
sku  z parcelacji Bratkowic.

Parcelację dóbr B r a t k o w i c e  powierzyła 
nam  Galicyjska Kasa oszczędności w roku 1900, 
w początkach istnienia instytucji naszej i w umo­
wie o parcelację postawiła jako warunek, że p a r­
celację tę ma prow adzić p. Pachotta i otrzymać 
^tytułem w ynagrodzenia część zysku z tej parce­
lacji. Nie m ając wówczas odpowiednich sił facho­
w ych do prow adzenia adm inistracji tej majętności, 
oddaliśm y Bratkowice w adm inistrację poręczają­
cą temuż p. Pachocie. Z tego ty tu łu  i tytułem zy­
sk u  z parcelacji Bratkowic otrzym ał on K. 2768P31. 
P o  strąceniu tej kw oty z sumy łącznego w yna­
g rodzen ia p. Pachotty (59048'17) pozostaje koron 
Sl.366’86, jako w ynagrodzenie za 8 la t pracy de­
legata już razem  z kosztam i jego podróży. W y­
nosi to rocznie nie całe 4.000 koron brutto. R a­
czej mało, niż wiele!!

Prosim y Szan Redakcję, aby w imię praw dy 
raczyła umieścić tych kilka czysto faktycznych 
sprostowań.

Dyrekcja Banku parcelacyjnego.

Kupąfcie siemię
jedynie za pośrednictwem

Banko parcelacyjnego we Lwowie
‘który obecnie ma około 6.000 morgów w różnych 

stronach k ra ju  na sprzedaż.

Wiadomości polityczne.
Polska. Poseł do Dumy petersburskiej Lwów, 

członek stronnictw a nowosłowiańskiego, j<•.len 
z obrońców na zjeździe słowiańskim sam orządu 
'Królestwa Polskiego, wygłosił w Moskwie w To- 
w ai’zystwie kultury  słowiańskiej odczyt w sp ra­
wie projektow anego wydzielenia z granic Kró­
lestwa Chełmszczyzny i oświadczył się przeciw 
tem u wydzieleniu.

W ydział centralny kółek rolniczych w W ar­
szaw ie  przygotow uje na czerwiec wycieczkę swo­
ich członków do Czech i do Morawy celem pozna­
n ia  wzorowego prow adzenia drobnych gospo­
darstw  rolnych. Przydałoby się to i u nas.

0 polskich szkołach w W. Księstwie Poznańskiem 
,rozpraw iano w niemieckim parlam encie przy  bu­
dżecie oświaty. Poseł ks. Jażdżew ski skarży ł się, 
'&9 w szkołach ludowych ciągle ogranicza się pra- 
■wa i uszczupla godziny języka polskiego

Przedstaw iciel pruskiego rządu oświadczy , że 
szkoła musi coraz bardziej w miejsce języka pol­
skiego wprowadzać niemiecki, jeśli ma wychowy­
wać dzieci na ^pożytecznych obywateli państw a 
pruski ego«.

Rocznica Grunwaldzka. W r. 1410 król W łady­
sław Jagiełło na  czele wojsk polskich, ruskich 
i litewskich zbił pod Grunwaldem na kw aśne 
jabłko Krzyżaków, z których wylągł się i rozw i­
nął dzisiejszy Prusak. Otóż we Lwowie zaw iązał 
się komitet dla obchodu 500-letniej rocznicy tego 
świetnego zwycięstwa oręża polskiego. Obok od­
czytów, pochodów i zgrom adzeń kom itet uchwalił 
urządzić także ku uczczeniu tej rocznicy w p rzy ­
szłym roku wystawę etnograficzną, w którejby  
wzięła udział cała Polska. Komitet dołoży starań, 
aby każde miasto, a naw et każda wieś polska 
w odpowiedni sposób uczciła ten tryum f naszych 
przodków nad nikczemnym wrogiem.

Rozszerzenie praw Sejmu galicyjskiego. Sejm 
lwowski uchwalił zeszłego roku zmianę zasadni­
czej ustaw y państwowej z r. 1861 w kierunku 
rozszerzenia kompetencji Sejmu galicyjskiego. 
W zeszłym tygodniu cesarz uchwałę sejmową za­
twierdził.

W przyszłości wszystkie spraw y dotyczące 
rolnictwa krajow ego, leśnictwa, rybołostw a, polo­
w ania i chowu bydła będą należały całkowicie do 
zakresu działania Sejmu.

Z obcych stron świata.
Węgry. Cesarz Franciszek Józef p rzy ją ł dy­

misję gabinetu  węgierskiego i wyjechał  w tym 
tygodniu na  8 dni do Budapesztu, aby na  miejscu 
w stolicy W ęgier spraw ę zagm atw aną rozwikłać 
i zamianować całkowicie lub częściowo nowych 
ministrów. Dnia 12 m aja wróci do W iednia, gdyż 
14 b. m. zjedzie tamże cesarz niemiecki Wilhelm 
wraz ze swoją żoną i zabawi jako gość cesarski 
przez 2 dni. Wiedeńczycy gotują się urządzić swe­
mu sprzym ierzeńcowi wielką paradę.

Turcja. Usuniętego z tronu su łtana Abdula 
Harnida wywieziono pod eskortą wojskową do 
S a l o n i k ,  m iasta leżącego w Macedonji nad  mo 
rzem Egiejskiem . Pałacu, w którym  zam ieszkał 
z trzem a żonami, 12 damami z harem u i z kilku 
rzezańcami, strzeże pilnie ze wszystkich stron 
wojsko po dowództwem dwu oficerów.

Nowy sułtan M a h o m e t  R e s z a d  przysiągł 
na wierność konstytucji i powołał nowych mini­
strów do rządu  z partji m łodotureckiej, której 
zawdzięcza swój tron.

M ajątek usuniętego sułtana, k tóry ma wy­
nosić około 800 miljonów koron, ma przejść na 
własność państwa. Abdulowi Ham idowi będzie 
rząd  płacił miesięcznie kilkadziesiąt tysięcy na 
utrzymanie.

W ydelegowana kom isja znalazła dotychczas 
w dotychczasowym pałacu sułtańskim  w sklepio­
nej kryjówce kilkaset tysięcy gotówką, kilka­
naście miljonów w kosztownościach i klejnotach 
i na kilkaset miljonów papierów  wartościowych.

Stronnictwo młodotureckie z buntownikam i 
i zwolennikami daw nego absolutyzm u postępuje 
bezwzględnie. Dnia 1 m aja stracono znowu kił-
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kunastu  na szubienicy, a zwłoki straconych wy­
staw iono w kilku miejscach m iasta na widok p u ­
bliczny i tak  trzym ano przez kilka dni. Ta zbyt­
n ia surowość wywołuje tu i ówdzie niezadowole­
nie. W edług ostatnich wiadomości m ają szerzyć 
się w Mniejszej Azji rozruchy, skierow ane p rze­
ciw nowem u porządkow i rzeczy.

Zdaje się, że upłynie jeszcze jak iś czas, nim 
zapanuje spokój.

Holandja. W całem Królestwie holenderskiem  
panu je  od tygodnia radość niewysłowiona. Ma­
rzenie Holenderczyków spełniono. Tron orański 
zabezpieczony, bo dnia 30 kwietnia o godz. 7 ra ­
no królow a W i l h e l m i n a  w ydała na świat z ta- 
kiem upragnieniem  oczekiwanego potomka. W praw ­
dzie now onarodzone dziecko jest dziewczynką, 
ale na razie, nim przyjdzie chłopak, i to w ystar­
cza, gdyż w Holandji i księżniczki, jak  właśnie 
królow a Wilhelmina, mogą tron dziedziczyć. Dzwo­
ny kościelne i strzały arm atnie ogłosiły mieszkań­
com stolicy H agi w kilka m inut później tę ra ­
dosną nowinę. O 9-ej godzinie tegoż dnia rozp ro ­
m ieniony małżonek królowej, k tóry  tęgo się spi­
sał, osobiście na rękach pokazał dziedziczkę ko­
rony  przybyłym  trzem  dygmitarzom , a to mini- 
Btrowi spraw  zagranicznych, m inistrowi spraw ie­
dliwości i pierwszem u mężowi stanu  miasta. Tak 
bowiem nakazują przepisy, aby przypadkiem  nie 
popełniono jakiego oszukaństw a z podrzuceniem. 
N astępnie spisano protokół, k tóry  podpisali prócz 
tych trzech dygnitarzy ojciec dziecka i lekarz- 
akuszer. Królowa i dziecko m ają się zupełnie do­
brze. Już  wiemy nawet, że ma jasne włosy i n ie­
bieskie oczy i że waży 7 funtów.

Wszędzie po całym k ra ju  odbyw ają się dzięk­
czynne nabożeństw a po kościołach, a wieczorami 
w spaniałe oświetlenia okien czyli tak  zwane illu- 
mmacje. N ajbardziej zaś cieszą się chłopacy szkol­
ni i dziewczęta, k tórzy  przez kilka dni nie po ­
trzebu ją chodzić do szkoły.

Rosja. Centralny zarząd  »Związku praw dzi­
wych Rosjan* rozesłał okólnik do wszystkich od­
działów w Rosji, w którym  poleca zaniechać wszel­
kich stosunków z żydami. Z abrania  kupow ać u 
żydów, zamawiać w yroby rzemieślnicze, pożyczać 
u żydów i t. d. Związek zapow iada otw ieranie 
wszędzie sklepów chrześcijańskich, zakładanie fa­
bryk, w arsztatów  i t. d. I u nas podobna akcja 
takżeby się wielce przydała.

fóiljon pięćset tysięcy koron
złożył już lud polski z całego kraju, wychodźcy 
z Prus, naw et z Ameryki — jako oszczędności swoje

w Banku parcelacyjnym we Lwowie.

Choć spienione bałw any piętrzą się, m iotają — 
P ioruny  ciężkie biją, łódkę rw ą—rzucają 
Ludow ą — wokoło szum i zam ęt nie mały — 
Lecz ty  z w iarą praw dziw ą ludowcu w ytrw ały

Mimo burz i naw ałnic pod Sztandar Ludow y 
S tań! Twój sternik nie traci ni na  chwilę głowy. 
Rzeknij z w iarą stanow czą: Choć podw odne ławy... 
Jan  Stapiński u steru  — toć niema obaw y!

Chociaż wrogie stronnictw a mówią, że nas zdra­
d z ił,

Że nas zaprzedał, że nas do Koła w prowadził 
Polskiego, me wierzmy im, to czysta obłuda; 
Bracie drogi rolniku! wrogom się nie uda 
Zachwiać w iary w przyw ódcę naszego!!
Pod nim bądź pewny zwycięstwa świetnego. 
Rzeknij z w iarą płom ienną: choć głębokie staw y.. 
Ja n  Stapiński u  s te ru  — toć niem a obaw y!-

Chodź bracie, bo tu  Bojko, Ś redniaw ski i inni 
Posłowie nasi, cnotą wytrwałości słynni.
Cnodz do nich z zaufaniem, we wspólnej stań

[łodzi!
O na pokona burze a i wśród powodzi 
Pokona rozhukany żywioł... bu rza  minie,
Łódka ludowa dalej spokojnie popłynie...

W reszcie stanie swobodnie u po rtu  zwycięstwa — 
Jedności bracia chłopi, wytrwałości, męstwa!
I  oświaty; tam twe rów ne praw a rodaku  B artosza 
Głowackiego z Rzędowic. Tam sukm ana, kosa 
Zyska uznanie, chwałę, pokona trud  łzawy...
Ja n  S tapiński u steru  — toć niema obawy!!

Jasiek Sobków z Bieńkowie.

OKRUSZYNY.
Baczność Przyjaciele! Utwórzmy ..Bank Ludowy4*. 

Przyjaciele, kto w myśl wezwania postów naszych, 
dołączonego do Nr. 15. łPi-zyjaoiela Ludu* chce 
poprzeć spraw ę ludową, niech zgłosi się do k u ­
pna akcji >Banku Ludowego*. Należy — załą­
czone do niniejszego num eru »Przyjaciela Ludu* 
zawiadomienie wypełnione podpisać, złożyć w czwo­
ro adresem  do Dr. D eskura (na odw rotnej s tro ­
nie umieszczonym) na wierzch nalepić przy  tym  
adresie m arkę pocztową za 5 h e l e r ó w  i w rzu­
cić do skrzynki pocztowej, a do 1. lipca 1909 r. 
wysłać pieniądze na akcję pod adresem : >Dr. Jan  
D eskur we Lwowie ul. Sykstuska 1. 25*. Jedna 
akcja 400 kor. Może się na nią i kilku złożyć 
Kto może niech zaraz przeszłe do Dr. D eskura 
jakąś zaliczkę na cenę akcji, by  zaznaczyć, że na  
niego liczyć można na pewne. K toby zaliczki p rzy ­
słać nie mógł, to i bez niej niech wyszie pomie- 
nione zawiadomienie. Mamy nadzieję, że kto owe 
zawiadomienie wyszle, słowa nie cofnie. Ale gdyby 
się później tak  zdarzyło, iż nie będzie mógł ceny 
za akcję zapłacić, to n ik t go o to skarżyć nie bę­
dzie, co już w samem zaw iadom ieniu na końcu 
tegoż jest zaznaczonem. Bo spraw a ludowa przy­
m uszanego poparcia nie potrzebuje i tylko z prze­
konania i serca płynąca pomoc jej przyjaciół ma 
dla niej praw dziw ą wartość. Spodziewam y się, że 
tej pomocy nigdy jej u was Bracia nie b rakn ie  
i na  n ią z całą ufnością liczyć można.
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Obchody I odczyty o kostytncjł 3 mafa.
Jawornik p Myślenice. W  dniu 2 m aja br. po 

nieszporach odbył cię w naszej gminie po raz 
pierw szy na sali w Strażnicy pożarnej obchód 
pam iątkow y 118 letniej rocznicy Konstytucji 3-go 
maja. W dłuższej podniosłej mowie wyjaśnił i wy­
tłum aczył nam Przew ielebny Ks. Proboszcz Józef 
B ienias o nadaniu  i znaczeniu dla nas włościan 
Konstytucji, wyłuszczył stosunki w owych cza­
sach w Polsce i w sąsiednich krajach, o rozbio­
rze Polski, Targowicy i t. d., czego w skupieniu 
i z przejęciem wysłuchali bardzo licznie zgrom a­
dzeni gospodarze tutejsi — odśpiewano kilka pie­
śni patrjotyeznych: Bożo Ojcze, Boże coś Polskę, 
Jeszcze Polska nie zginęła i inne. N astępnie u rzą­
dziliśmy pochód z m uzyką chłopców tutejszej 
•Harm onji*, S traż pożarna ochotnicza i gospoda­
rze razem  z naszym  księdzem Proboszczem, k tó ­
ry  zjednał sobie u nas w krótkim  czasie zaufanie 
i przyw iązanie za swą szczerość i otw artość i czę­
ste  stykanie się z nam i w pracy wspólnej nad 
podniesieniem  duchowem i materjalnern. K.

W Jazach kolo Niepołomic odbyło się dnia 2.
b. m. zebranie członków czytelni, gdzie o znacze­
n iu  Konstytucji 3. m aja przem aw iał p. Stanisław  
Hoim delegat Koła Kościuszki.

Krosno. Z niebyw ałą okazałością i uroczysto­
ścią obchodzi] »Sokół* krośnieński dnia 2. b. m. 
118-lotnią rocznicę Konstytucji majowej, oraz pierw ­
szego święta Królowej K orony polskiej, k tóry  to 
obchód złotemi głoskam i zapisano w historji czy­
nów z krośnieńskiej pracy  narodow ej, gdyż po 
raz  pierw szy cały naród  bez różnicy stanu  i wieku 
przejęty  do głębi jedną myślą i uczuciem gorącej 
miłości dla skołatanej Ojczyzny dał wyraz nie­
zwykłej swej łączności i przyw iązania do wiel­
kiej ideji narodowej przez wzięcie tak  licznie 
udziału we wspaniałej manifestacji dla twórców 
wiekopomnej Konstytucji, k tórzy ciicąc przed 118. 
la ty  ratow ać naród  oa  upadku  przez wielkie re ­
formy, założyli podw aliny duchowego i społe­
cznego odrodzenia.

Obchód ten im ponujący liczbą ludności, po­
w agą i podniosłym nastrojem  oraz pięknym  pro­
gram em  w yrył się głęboko w sercach obecnych 
kilkunastutysięcznych tłumach.

O godzinie 6. rano  odegrała pobudkę mu­
zyka z O drzykonia po ulicach miasta, k tó rą  po­
p rzedzała  konna straż sokolska, o godz. w pół 
*du dziesiątej ruszył clbrzyini pochód z boiska 
•Sokoła* na  mszę połową w rynku. Pochód otwie­

r a ł  konny Sokół krośnieński, liczne i pięknie 
p rzystro jone  banderje włościańskie z Odrzykonia, 
^Miejsca Piastow ego i Łężan. Potem  postępow ały 
'w szystkie szkoły, S tow arzyszenia i Towarzystwa. 
jChór Sem inarjum  wraz z osrkiestrą O drzykonia 
mszę. O godz. 12. udał się pochód na boisko •S o ­
koła-, gdzie po stosownej przemowie prezesa miej- 

lecowego gniazda, uchwalono jednom yślnie p ro ­
te s t  przeciw projektow i oddzielenia Chełmszczy­
zny  od Królestwa Polskiego

Wielopole (pow. Dąbrowa). I nasza gm ina nie 
/sostała w tyle za innemi, lecz również uczciła pa­

m iątkę wiekopomnej K onstytucji S. Maja. S ta ra ­
niem naszej Czytelni odbył się w niedzielę 2 bm. 
odczyt o Konstytucji 3 Maja, k tó ry  wygłosił p an  
Tomasz P l u t a  asadem ik z Krakowa. Po odczy­
cie rozw inęły się obrady na  tem at niedoli narodu  
polskiego, które przeciągnęły się do późnego wie­
czora.

W Oleśnie i Dąbrówkach brańskich (p. D ąbro­
wa) odbyły się obchody ku uczczeniu pamięci 
twórców K onstytucji 3 Maja. O doniosłości Kon­
stytucji majowej przem aw iał dziekan Wilczkiewicz 
proboszcz z Olesna.

Z obchodu rocznicy Anczyca, k tó ry  odbędzie 
w chwili, gdy gazetka nasza znajdzie się w rę­
kach czytelników, podam y spraw ozdanie w na­
stępnym  numerze.

Zjazd delegatów kółek rolniczych powi atu 
d ą b r o w s k i e g o  odbędzie się dnia 10. m aja br. 
o godz. 2. po południu w sali R ady powiatowej 
w Dąbrowie z następującym  program em :

1) Odczytanie protokółu zodstatn iego  zjazdu; 
2) Spraw ozdanie z czynności Z arządu powiatowego, 
oraz spraw ozdanie kasowe; 3) W ybór uzupełr ia- 
jący do Z arządu  powiatowego; 4) R eferat Dr. 
D ulęby wiceprezesa Z arządu głów nego; 5) Refe­
ra t p. Ludkiewicza; 6) W nioski i interpelacje.

K ażde kółko rolnicze pow iatu ma obowiązek 
wysłania na  Z jazd dwóch delegatów  z legitym a­
cjami, prócz tego może w Zjoździe uczestniczyć 
każdy członek kółka rolniczego, k tóry  posiada 
legitymację. Sekretarz: Mikołaj Maksyś. Za prezesa: 
Ks. Antoni Wilczkiewicz.

Pożary. W Targow .sku obok Żabna (pow iat 
D ąbrowa) spaliło się w nocy z w torku na środę 
9 domów mieszkalnych, 3 stodoły 2 krow y i kilka 
sztuk nierogacizny. Powód pożaru niewiadomy. 
Szkoda tylko w nieznacznej części ubezpieczona.

Ciekawe cyfry. Na całej kuli ziemskiej żyje 
jeden m iljard 1629 miljonów ludzi. Ludność ta 
rozdziela się tak : B rytanja, czyli Anglja liczy 
403 miljonów mieszkańców, Chiny 350, Rosja 158, 
A m eryka 98, F rancja  81, P rusy  78, Japonia i Ko- 
lonje 62, A ustro-W ęgry 50, H olandja 44, Turcja 38, 
Wiochy 36, B elgja z Kongiem 27, H iszpania 20 
miljonów ludzi.

Co do m iast to Londyn z przedm ieściam i 
liczy 7 mil. 22 tys., Nowy Jo rk  4 mil. 113 tys., P a­
ryż 2 mil. 763 tys., Chicago 2 mil. 49 tys., Berlin 
2 mil. 40 tys., W iedeń 2 mil., Tokio 1 mil. 819 tys., 
F iladelfia 1 mil. 442 tys., P ete rsburg  1 mil. 429 
tys., Moskwa 1 mil. 359 tys., K onstantynopol 1 mil. 
106 tys., Buenos-A jres 1 mil. 84 tys., Peking 1 mil.

N ajw iększą górą na kuli ziemskiej jest Mont 
E verest w Azji, 8840 metrów wysoka, w Ameryce 
Aconcagna 7040 metrów, w Afryce Kili-Mandżaro 
6010 metrów, w E uropie E lbrus 5629 metrów wy­
soka.

N ajdłuższe rzeki są: w Afryce Nil 6400 km., 
w Ameryce A m azonka 5500 km., w Azji Jenisej 
5500 km., w E urop ie W ołga 3400 km.

Największym morzom jest Ocean Spokojny, 
k tóry ma 170 miljonów kilometrów kw adratow ych 
powierzchni, a Ocean A tlantycki ma tylko 100 
md. kw adr, kilometrów.
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Komunikat Biura handl. dla eksportu bydła
c. k. Tow arzystw a Rolniczego w Krakowie, ulica 

św. Jan a  L. 2.
Ceny w koronaci) a  100 kg żywe] wagi.

, .  . r 26Wiedeń, dnia < 27
kwietnia 1909 ta rg  na bydło 

- „ - świnie

Rodzaj Ilość
S O R T A

I. II. III.

W o ł y .................... 3S56 72-82 62—70 58-60
Buhaje . . . . 832 63-68 57-62
Krowy . . . . 737 60-68 t 50-58
Bydło z paszy . .
Bydło ost. sortu 1086 34-53
Jałownik . . . .
Cielęta bite . . • 527 118-140 80-116
Świnie węgier. 126-129 114-124 98-110

„ galio. I. 14566 110-114
„ galic. II. 90-106

Knury czyszczone maciory tuczne 96-100

Odpowiedz! Redakcji.
J. S.: W tej sprawie napisze Dr. Gabryelski. — M ar- 

oln. Z : Posłowie nasi zajmią się nim. — J ó z e f W d o w ia rz : 
Oby wszyscy lak poczciwie myśleli. Prosim y z Tyrolu także 
pisywać. — M tohał W e g la ro z y k : Ano przecież raz się 

. ludzie przekonają gdzie prawda. — W ojoieoh  P ie t r z a k ;  
Posłowie nasi nie zaniedbują tej sprawy.

UWAGI: Na dzisiejszy targ  spędzono o 400 sztuk 
bydła więcej niż w poprzednim tygodniu. — Cena buhai 
wskutek małego zapotrzebowania spadla od 2—3 kor.

Na targu opasowym ruch mało ożywiony; woły przy 
I  sorcie straciły około 2 kor., przy drugiej i I I I  od 2 — 4 k. 
Oena krów i bydła ostatuiej sorty również spadła od 1—2 
kor. Nie sprzedano 176 szt.
.  _ _ Spęd świń o 740 młodych i 450 tłustych — większy, 
owinie młode wskutek większego napływ u sprzedawano od 
4—6 kor. taniej, tłuste zaś przy lepszych sortach od 2—3 k. 
przy gorszych od 4 - 5  kor, taniej.

„ , , . . ( 23 kwietnia 1909 targ  duży
Kraków, dnia { 27 „ „ „ mały

Rodzaj

Woły . 

Buhaje 

Krowy 

Jałownik 

Cielęta 

Owce . 

Świnie żyw. 

Świnie bite .

Data

23/IV
27/IV
23/IV
27/IV
23/IV
27/iy
23/1V 
27/IV 
23,IV 
27/IV 
23/IY 
27/IV 
23/IV 
27/IY 
23/1V 
27/IY

Ilość

382
18

113
15

135
12
81
24

511
370

3

205
381

S O R T A

I. II. III.

58-74
225—250 za sztukę
52-69
87-250 „ „
50-71 
90-140 „
53-64 
70-120
20~ 62 n16-52  :  "

136-158
138-162

© d p aw ied z l iltisMsaitfijfaGii,
S zeliga  W .: Zapłacono do 10. grudnia 1909. — La-

zo r  F r s n k :  9 .  marca b. r. otrzym aliśm y 4 K. W h., które 
panu wpisaliśmy, zapłacone do 1. paźdz. 190? — B aren

' J P l/ /v A łM irtfT O o lićm t?  7 0  'łlłlH lU lT llO  ł i n w i r a l ł  a,-—A -l ; . k

!serdeczn
|Szczurek  ̂ . . .  . _____
i C hozneatow ski W .: Otrzymaliśmy, dziękujemy. — Ru Bla­
sk i W ., M arzeo A .: Otrzymaliśmy. — Czuba S , :  Pienią* 

j dze otrzymaliśmy, żądanych książek nie mamy. — Jaoob- 
!aak J«: O trzym aliśm y.--K& fundusz prasow y. Chomon- 
tow sk l W .: 5 kor., EIoroA J  : 20 hal. — Czyteluiltom  
w  Ameryoe zwracamy uwagę: że pieniądze najlepiej posy­
łać przez „Money Order" lub w liście regestrowanym . Przy 
zmianie adresu, prosimy zay/sze podawać stary  adres, by 
módz tam ten skreślić, a na nowy posyłać, za zmianę adresu 
należy się 20 hal.

Ectsrja na sanatorium nauczycielskie.
Cel tak bardzo doniosły, jak  zdrowie nauczycielstwa, po­

czucie wdzięczności dla wychowawców młodego pokolenia, 
potrzeba społeczna, aby każdy nauczyciel mógł spełniać 
swo obowiązki, a wreszcie bardzo k o r z y s t n y  plan głó­
wnych i pobocznych wygranych, powinny zapewnić loterji 
fantowej na budowę sanatorjum  dla p i e r s i o  w o - c h o r y c h  
nauczycieli, bez różnicy narodowości i wyznania, jak  naj­
wszechstronniej sze poparcie.

Dochód z loterji jest przeznaczony na sanatorjum  na­
uczycielskie, a więc grosz każdy z lichwą odpłacony będzie, 
bo przyniesie zdrowie wielu jednostkom , zdoinym do pracy 
kulturalnej i społecznej. A sanatorjum  nauczycielskie, to gwa­
rancja zdrowia nietylko nauczycieli, ale i dziatwy ich pieczy 
powierzonej.

Do tego dodać należy, że plan gry  daje każdemu na 
by w cy nadzieję trzech głównych wygranych w kwocie:
15.000 koron, 9.000 koron, i S 000 koron, tudzież 5.000 pobo­
cznych wygranych w postaci 5.000 fantów łącznej wartości
70.000 koron. 7 -1 0

Obrazy religijne
?  olejno ręcznie na płótnie malowane

do ołtarzy, chorągwi, fsrstroiM, staaje drogi krzyżowej i t, p,
wykonuje po cenach nader umiarkowanych (niższych 

niż zagraniczne).
O d n a w ia n ie , oraz malowania kościołów na 

kwartalne lub roczne raty. ST A N ISŁ A W  B O R E M  
artysta  malarz, specjalista malarstwa na tle religijnem, 
ul. Straszewskiego I. 4. w Krakowie.

UWAGI d o  t a r g u  z d n .  2 3  k w i e t n i a  b. r.
Spęd bydła o 256 sztuk większy, jednakowoż ceny po­

zostały z e s z ł o  tygodniowe, jedynie buhaje nzy skały od 2 — 4  
kor. ceny niższe. — Świnie których było o 12 szt. mniej zy­
skały w cenie od 2—4 koron.

UWAGI d o  t a r g u  z dn .  2 7  k w i e t n i a  b. r.
Spęd bydła i świń nieliczny _ podobnie jak  w poprze-1 

dnim tygodniu; sprzedaż wyłącznie na sztuki — przy Swi-j 
blach zaś na bita wagę. I

świeże i grube korzenie, kupujemy i prosi­
my o próbki i ceny.

Brandsłldler I Spółka
Fabryka cukrów wa Lwowie. 1 2
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W  celu ujęcia i poprowadzenia ogromnej fali wy­
chodźców, co roku opuszczającej nasz kraj i Król. 

Polskie, za zarobkiem i w celu osiedlenia się za Ooe- 
nem, w celu ochronienia tej najbiedniejszej częśd 

naszego ludu od wyzysku, służenia im radą i wska­
zówkami — w celu poprowadzenia wychodztwa w kie­
runku interesów ludu pracującego — założonem zostaje

yolsKic Cfidswe Towarzystwo Wychodźcze
w Krakowie

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.
Celem stowarzyszenia będzie proyzadzenie buip> 

podróży połączonego za sprzedażą kart okrętowych 
oraz sprzedażą biletów kolei amerykańskich; prowa­
dzenie biura pośrednictwa pracy, kantoru wymiany, 
biura parady w sprawach wychodźców, oraz wyda­
wanie pisma celom wychodztwa poświęconego.

Dla przeprowadzenia tego celu założy towarzystwo 
biuro w Krakowie, oraz filje w Kraju, jak niemniej 
lamianuje dla każdego powiatu delegatów.

Członkiem towarzystwa może być każdy własnowol- 
ny obywatel, który w tym celu podpisze deklarację, 
oraz złoży wpisowe w kwocie 2 koron a udział 
w kwocie 20 koron.

Ukonstytuowanie towarzystwa (wybór rady nadzor­
cze, i dyrekcji) zostaje w p!;rwszej połowie kwietnia, 
wprowadzenie w życie towarzystwa z końcem kwietnia.

Towarzystwo jak to z samej nazwy wynika ma być 
ludowem, to znaczy, stały decydujący wpływ ludu 
ma być możliwie zabepieczonym. Pożądaneni zatem 
a nawet wprost konieczną rzeczą jest, żeby jak naj­
większa ilość włościan przestąpiła do towarzystwa, 
gdyż tylko w tym wypadki może towarzystwo zostać 
wiemem swej nazwie. — Niskie wpisowe i udział 
czynią osiągnięcie tego oe'u nader łatwem.

Wszelkie zgłoszenia i żądania wyjaśnień adresować 
należy do posła W i k t o r a  S k o ł y s z ^ w s a i e g o ,  
Kraków, Podzamcze 20.

C zyste zy sk i tow a rzy stw a  obracane bądą na ce le  ic lś le  
E in te re s e m  w ychodźców  z w ią z a n e ;  ja k  zak ładan i©  dom ów  
•w ychodźczych, b ia r  w yw iadow czych  dla ce lów  wychodźczych^  
z a k o p y w a n ie  z iem i z a  oceanem  itd .

Adresy adwokatów

Z a w ia d a m ia m  n z a n . P r z y ja c ió ł ,  że otrzymałem 
na całą parafję Jedlicką agencję „ W idy" asekuracji ludowej 
w Krakowie i wszelkich informacji co uo asekuracji udzie­
lam w każdą niedzielę w miasteczku od 8 do 10, a we środę 
od 9 do 12 przed południem, a na żądanie Szan. Przyjaciół 
urządzana w każdej gminie pnrafji Jedlickiej zgromadzenia 
3 3 M ich a ł S ty ś  aeent „ Wisły".

P łótna, su ­
kna 1 w sz e l­

k ie  sp ec ja ln o io l korozyń-
sk.’e sprzedaje tanio M ieczy­
s ła w  Gonet tkacz w Korczy­
nie p. loco. — Próbki tylko 
żądanych gatunków wysyła 
darmo.

2  kft i Cif 7 U 4 2 stolarzy znaj- 
f tUsulŁj dzie robutę za 

1 wynagrodzeniem % do 4  K., 
i dziennic u Andrzeja Damka 
i w  Outach p. Ligotka k a m .  
I Śląsk austrjacki. 2 3

na przedmieściu, 
przy gościńcu i 

w oobliżu stacji kolejowej jest 
; z powodu śmierci w rodzinie 
do sprzedania w całości lub 

I częściowo realność składająca 
i się z budynków gospodar- 
j skicl), ogrodu, 20 morgów po- 
j la w czem 3 morgi pastwisk, 
i Zgłoszenia przyjmuje : A.
i SSlsszkow uka w  B iecza . 2 2

Drobne ogłoszenia w cenie po 10 hal. za wiersz.

w łościań sk a w 
l jw j< v in u  S n oh od ola1 ku- j
piła obszar dworski w  i lc j l -  i 
caoh pow. Krosno, z którego 
to odsprzeda H kadziesią t | 
morgów bardzo dobrej zle- 
m l w cenie um iarkowanej, 
każdego czasu można ziemie 
te zobaczyć i kupić. Bliższych 
inform acji udziela: F ranci* 
ssek  Szubra w Sucliodole 
p. Krosno. 2 3

Kraków
Mały Rynek 1.

P? Fraads.’^  larsiel
adwokat krajowy.

Rzeszów
Zamkowa 4.

Dr W. Daniec
adwokat kraj'owy.

t a l i i  D* Rarul. Stanisław Ssnstd
LiliŁUMy^ adwokat kraiowv.

ZflfSt
stara apteka.

lt  Zygmnst pbiewkz
adwokat krajowy 

prowadzi sprawy sądowe i administracyjne.

l i i i !
(GALICJA)

Zr? j. A. Rddnua
adwokat krajowy.

BIZ02IW
W Ratuszu,

D r Józof Juran
adwokat krajowy.

Enlwr,rP7filr do sprzedania r U i n d l u Ł b h  okoto 31 mor­
gów ornego p.Ta i łąk dosko­
nałej jakości. Budynki gospo­
darcze i mieszkalne. Około 
stacji kolejowej ,,Wanowice“ 
pierwsza stacja od Sambora 
gdzio jei t gim nazjun i inne 
władze. Cena 30.000 K. Bank 

i lu.000 K. Reszta 20.000 koron 
! można wypłacić w ratach 
j wekslowych. — n .  ‘W lnogro- 
j dzk l, S ta ry  Sam bor. 2 20

18 morgów w pobliżu Bo-
horodczan tanio pod dogo- 
gnymi warunkami do sprze- 
aania. -  Zgłoszenia listowne: 
Ja sie lsk i A j iuoja  ogłoszeń  
i ia n is ł  ,w ó w . 2 2

R o l n i k  posiadający wyż- 
n u i l l l K  szo ^ k s z ta łc e ­
nie, a zuający się także na 
ogro jn ictw ’o posiada 20.000 
kor. m ajątku w gotówce, po­
szukuje żony z posagiem w 
gotówce, lub z majątkiem ziem­
skim. Oprócz posagu wyma­
gane też jest pewne wykształ­
cenie, chociaż może to być 
dziewczyna wiejska. — Rzecz 
trak tu je  się poważnie zapew­
niając słowem honoru. Zgło­
szenia pod X,. I,, na ręce Re­
dakcji. 2 2

Do sprzedtria spodarstwo
dom i budynki gospodarcze 
k ry te  dachówką, 4 morgi do­
brego gruntu, 3 morgi lasu 
i łąk, przy gościńcu, całe ob­
sadzone drza wami i ogrodzo­
ne Kościół i szkoła w miej­
scu. Cena 7.600 kor. Zgłosze­
nia przj jm uje Jan Wn.la.wan- 
der Jajkowce p. Żyrawa. ko­
ło S tryja l  2

angielskie mamu­
ty, olbrzymie czer- 

wore Nr I. 1 k^. 1 k. 20 hal. 
Nr II . duże żółte, okrągł6, 
nieco płaskie 1 kg. 1 k. 30 h. 
Nr II I . oryginalny, przy na­
leżytej uprawie dorasta 10 do 
13 kg wagi 1 sztuka. Buraki
1 kg. 9 kor., ćwikłowe najle­
psze czarno-czerwone Nr lV,
2 dkg. 20 h. 10 dkg. 70 hal. 
Marchew angielska, bardzo 
słodka, okrągła czerw. Nr I. 
2 dkg. 20 h. najlepsza paste­
wna, bardzo wielka l/s kg. 3k. 
10 dkg. 70 li. Kapusta brun- 
szwieka biała, koniczyny ga­
tunek najlepszy czo. wona. Na­
siona same nowości z m atę 
czuików selekcyjnych, map 
chwi nasienie tarte, len ory­
ginalny resyjski. W ysyłka za 
zaliczką lub nadesłaniem na­
leży tości. Poleca S te fa n  Do* 
buszczak  w  S o lin ie  ( ano 
Stryja) ul. Obołonie. 10 —18

_ .11 n« n erw y mamy, odkąd 
d r g a ją c y  odśw iżająco, uśm ie- 

zna,, 7, l , ń le  f lu id  Kellera z m arką „E lsa- 
rza ią cy  bole, >“ {  . . kor> u-allko. Za-
F liu d  * P^ y y  p e lle ra  w Stabiey, 
E lsa p ia tz  N r ' i#*' (Kroatien). Maayan.
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Wapno azotowe
jest najtańszym i najlepszym
: nawozem aiatrawm i

J f e S  K a i r a c h
Lwów, Kościuszki 18. 

Cenniki darm o i opłatnie. 14- 14

© ■

Pierw sza k ra jow a fab ry k a
oleji, wazeliny, smarowidej i polrnstów

B A Z T Ł E 6 O  A K S i . i S S A ,
w  Drohobyczu

poleca: Smarowidło do osi żelaznych i drewnianych, waze­
linę, oleje do maszyn-, wosk na świece itp. 

prócz tego ma jadyny środek na grzyb domowy pad nazwą
t j ^p i c i e l  g r z y b a

po cenie 20 hal. za I klg. 5—20
Cennik i przepis na grzyb na żądanie posyłam darmo.

Baczności
Poszukuje s ię  agenta podróżują­

cego  dla rozsprzedaży szat kościelnych —
z własnym wozem i końmi — za prowizję.

W ym agana kaucja 4 .0 0 0  kor., w go­
tówce, lub odpow iednia gw arancja. — O ferty lub 
zgłoszenia osobiste pod „Liturgia11 Krosno, i 4

Proszę zawsze żądać wyrębu krajowego!

Munbe oszczedzajgte.
z „Nosorożcem" lub Kosą"

z pierwszej galicyjskiej parowej fabryki 
M Y D Ł A  

Szymona Munka w Żywcu 1.15.

© ■

Kompania amerykańska

Największy skład 
maszyn do szycia

Skład tylko w Rzeszowie u l  Trzeciego Maje Nr 9,
❖  NOWOŚĆ ♦  Zwracamy baczną uwagę na na­
sze ulepszone maszyny C e n t r a l  R o b b in , k a ­
żda b o w ie m  szy je  w przód  i w ste c z . — 
Sprzedajemy także na wypłaty. — Na żądanie* 

wysyłamy opłatnie nasz cennik ilustrowany.
=  Zastępcy są poszukiwani. = =  8—14

Półtora miljona Koron
płacimy co roku obcym fabrykantom za liche bi­

bułki cygaretowe. Każą nam palić bibułki 
przeźroczyste, łudząc tern, że są cienkie 
a więc dobre. To nieprawda! Tylko bibułka 
nieprzeźroczysta, bez sztucznej a szkodli­
wej zaprawy, może być w paleniu smaczną.

W szystkim palącym kręcone papierosy, polecam
najnowszy mój wyrób B ibu łek  c y g a re to w y c h }

POBUDKA.
Bibułka moja nie jest sztucznie zapraw ianą, więc 
n i e c h a j  n i k t  n i e  z r a ż a  się tern, że nie je s‘ 
przeźroczystą. — W paleniu za to — jest bardzf 
przyjem ną, a dym posiada chłodny i niegryzący

POBUDKA w opakow aniu patentow ym  6 hal.
„ w o p a s c e ................................4  hal.

Żądajcis próbek, które chętnie darmo I opłatnie wysyłam. 

Fabryka tutek i bibułek cygaretowy cl

Mr W. Bełdowski
Starowiślna 26 KRAKÓW Starowiślna 26

W trafikach odrzucajcie obce wyroby a żądajcie naszych.

Ł

T M t f t a !  nfcdcffi Gkr&KM  «  O M N ta d i
poleca najszerszym warstwom 5*. T . R o ln ik ó w  wszelkie n a w o z y  sztu czn o  z gwarancją procentowej zawar­
tości, oraz wszelkie gatunki zb oża  do s iew u  i koniczów nasiennych, traw pastewnych, buraków  i wszelkich 
i n n y c h  artykułów w zakres gospodarstwa rolnego domowego wchodzących, z najlepszych źródeł, pierwszorzędnej 
jakości i po najprzystępniejszych cenach za gotówkę i na kredyt. — Poleca niemniej w ę g ie l k ra jo w y  ze słyn­
nej kopalni B o r y ,  całymi wagonami i na cetnary w magazynach Towarzystwa. D la  K ó łek  i S p ó łe k  r o ln i­
czych  dostarcza nawozy sztuczne całymi wagonami po cenach fabrycznych, oraz węgiel po cenach k o p a ln ia ­
nych . Wszelkie zamówienia załatwia się odwrotnie. D yrekc ja .

m m w . . - - - -j . ^ 3 - 6

08403025
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Księgarnia D. £. Friedieina — założona w r. 1796
Kraków —  Rynek 17.

dostarcza książki, pisma, nuty, Katalog przesyła damo.

„Korzystne kupno" znakomitych wyrobów korczyńslucr 
z najsilniejszych n.ci jakoto: szewiotów w cenie od 2 — 8 E  
za metr, kamgarnówod2 — 7 K za m. kortów od S — 350 K 
m., caigów z podwójnie kręconych nici od 0 80 -  1 K za m., 
i struksów bardzo silnyoh na ubranie zimowe i letnie mę­
skie, damskie i dziecinne od 1-20 — 1-60 K za m., również 
oksforty kolorowe bardzo stosowne na koszule męskie w ce­
nie od 080 — 090 hl. m., płócienka kolorowe cieńsze gusto­
wne także na koszule męskie od 0 80 do 0-90 hl. m. i płótna 
czy sto-lniane w Bztukach i na metry od 0 80 — 2 K zi m., 
płótna pó!-lniane grubsze od najcieńszych od 050 — 1 Km., 
ręczniki w tuzinach od 8 — 17 K za tuzin, taksamo i na me­
try od 060 — O'80 hl. za m., prześcieradła bez szwu, czysto- 
Iniane grubsze i cieńsze w cenie od 3 — 5 K za sztukę, ka­
py na fożka bardzo gustowne we wszelkich kolorach w ce­
nie od 3 — 20 K za sztukę, koce na łóżka i derki na konie 
w cenie od 3 — 20 K za sztukę, fartuszki damskie i dzie­
cinne, kuchenne i świąteczne w cenie od 0'90 — 2 K za sztu- 
*<?, gotowe sienniki w kolorowe pasy po 2 i po 1‘60 K za 
sztukę, zegeltuchy i drelichy na mundury dla policji, straży 
pożarnej i studenckie po 1 — 1‘30 Ł m., nankiny na wsypy 
żółte i czerwone pojedyńczej szerokości od 080 — 2 K m., 
a podwójnej szerokości od 1‘50 — i  Z  m., klot czarny na 
poszewki ou 1‘30 — 2 K za m., również caigi na podszewki 
od 050 — 070 hl. za m., chusteczki Jo nosa zwykłe i czysto- 
lniane w cenie od 2 — 10 K za tuzin i wszelkich wyrobów 
tkackich, które wysyłam po cenach konkurencyjnie najniż­
szych. Korzystajcie Państwo z tej rzadkiej sporobności ku­
pna i żądajcie odwrotną poeztą tych materji. — Przy zamó­
wieniu należy oznaczyć nazwę materji, ilość metrów, kolor 
żądanej materji i w przybliżeniu cenę. Z powodu wielkiego 
wyboru towarów, próbek naprzód nie wysyłam jednak przy 
Ma|mniej8zetn zamówieniu z towarem wraz z cennikiem załą­
czam Towar nie nadający się wymieniam, a zatem wszelkie 
rvzyko wykluczone. — Tkalnia i skład wysyłkowy ANTONII£0 
PARUTA pod opieką św. Józefa w Korczynie ebok Krosna.

Czytajcie „G azetę Powszechną*1

Najtrwalsze, najpiękniejsze a zarazem najtańsze

Dachówki cementowa
dadzą się wyrabiać na

im m h w Ii laajsrj pMswanydi Di. C a p *
Zastępstwo dla Galicji:

Pruemysł cementowy we Lwowie
ulica Karola Ludwika 1. 5.

Informacje i prospekta 1—12 Nr. 119.

Niech każdy wie o tem
ie pomagają

na epilepsję, nerwicę, zawroty głowy
Znakomite plgulld dra Wooda

w yrobu ap tekarza Stanisława Szczepańskiego
Cena pudełka (100 pigułek) 5  koron.

używają dorośli: 3 razy dziennie po jedzeniu, po 2 pigułki 
Trunków pić nie wolno.

Przypomina się hodowcom bydła że na poprawę dojności krów 
w p ły  wa Proszek holenderski, paczka z opisem użycia za 1 K, 
a dla tuczenia i na poprawę żerności świń Zabłocki proszek 
Szczepańskiego dła nierogacizny, Paczka z opisem użycia 69 g.

Wysyła:

Apteka Stanisława Szczepańskiego
w Zabłocili przy Żywcu.

Kto sobie życzy
nabyć najlepszych i najtańszych

W Y R O B Ó W  k S A G E l O B
jak  płótna czysto-lniane, ręczniki, dymy, dreliszki, zapały, chustki do 
nosa, obrusy, barchany, oksfordy, płócienka i zefiry kolorowe na bluzki 
i fartuszki damskie, szertyngi na wszelaką bieliznę, kapy  i koce na 

łóżka, kołdry, do przykrycia, koszule ciepłe zimowe, 
sukna, lodeny. kam karny wełniane, szewioty (Zeig) 
na  ubran ia damskie, dziecinne i męskie, wiosenne, le­
tnie, jesienne i zimowe w różnyeh kolorach i gatun­
kach, niech zażąda próbek i cennika illustrow anego

kifce wrsiła 
lana i opłatnie
W Korczynie obok Krosna. — „Pod Opatrznością4*.

EijMCZ, ffiHCZ
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W y ro b y  t k a c k ie
E najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane jako 
to: Płótna białe zwykłej i przsścleradłowej szerokości, dymy, drell- 
«zki, chusteczki do nosa, ręczniki, ścierki, obrusy, serwety, bar­
chany, fianele, szewioty, płóeienka kolorowe na fartuszki, 
Bukienki, bluzki i silne tkaniny na nbrania męskie poleca

T k a ln ia  P t ó c i e i i

M I C H A Ł A  M I Ę S O W I C Z I 5.
w Korczynie obok Krosna.

Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. — Kto tylko raz  
Jeden zamówił towar z mojej tkalni, ton gdzioindziej płó 

eien kupować nie będzie.

Odznaczona Medalem na Powszechnej Wystawie Kraj. we 
Lwowie w r. 1894, Medalem Rządowym na Wystawie Prze­
mysłu Metalowego w Krakowie w r. 1904, oraz Medalem 
srebrnym na Wystawie Przemysłowej w Wadowicach w r. 1907. 

Pierwsza Krajowa fabryka zegarów wie­
żowych, oraz od roku 1890 istniejący

Zakład zegarmistrzowski
Michała Mięsowicza w Krośnie 

poleca obficie zaopatrzony skład zegarów ściennych, pendu- 
łowych bndzików amerykańskich, zegarków kieszonkowych
z pierwszorzędnych fabryk genewskich, biżnterji i wyrobów 
optycznych itp. Nowo wydany cennik illustrowany prze­

syłam na żądanie gratis | franko.

A p te k a  pod M a tk ą  B o s ką
w Mszanie Dolnej

poleca:

H aft na świerzb R. 2. H aft aa wola K. 2, Liniment na suchy bal K. 1'50. 
Synip balsamiczny K. Z niezawodny w uporczywym kaszlu, 

Symp tymiankowy H  1,50 jedyny w kokluszu dla dzieci. 
tczs Wysyłki codziennie nie licząc opakowania. szu $

Parowa fabryka mydła

Stanisława Rożnowskiego w  Krakowie
poleca mydła do prania najlepszej jakości jak: 
z „Syreną". z „Krakusem" karawanowe z „Wiel­
błądem" i inne, proszek mydlany oszczędny środek 
do prania, oraz wielki wybór mydełek toaletowych 

własnego wyrobu.
Cenniki na żądanie wysyłam darmo l opłatnle.

Rozszerzacie M odelu  LutfuH.

99
6

Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w  Krakowie
nllca Reformacka 1. 3 I I  p.

koncesjonowane reskryptem  c. k. Namiestnictwa z 13/8 1908 L. 13054/pr. założone w in­
teresie włościan, staraniem  Polskiego Stronnictw a Ludowego przyjm uje do ubezpiecze­
n ia od ognia: budynki, inw entarze m artwe i żywe, ruchomości domowe, tow ary i zapasy, 
oraz wszelkie.ziemiopłody w słomie i ziarnie, pod możliwie najdogodniejszym i w arunkam i.

„ w j
ubezpiecza w Galicji, w Wielkiem Księstwie Krakowskiem, na Bukowinie i na  Śląsku.

przyjm uje ubezpieczenia ruchomości, inw entarzy, towarów, zboża i paszy bez wzglądu 
na to, gdzie są na razie ubezpieczone budynki.

pośredniczy również w ubezpieczeniu ziemiopłodów od g r a d u .

ma agentów po wsiach i m iastach. Siedziby agentów uw idoczniają godła agencyjne 
(biały orzeł piastow ski w czerwonem polu).

W sprawach ubezpieczeń od ognia i gradu w tych gminach, gdzie nie ma jeszcze agencji, 
należy zwracać się wprost do Dyrekcji „ W is ły " .
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pilników, sikawek, oóiewarnie żelaza i mataii

Braci Bariik w Tarnowie
polecają:

Pilniki wykonane z najlepsze] lanej stali. — 
Rav-ple do drzewa kowalskie. — Przyjmuje 
zużyte pilniki do nasiekana. — Kompletne 
urządzenia maszynowe najnowszych syste­
mów, dla Cegielń, Młynów, Tartaków i Hze- 
zató. — Urządzenia wodociągowe dla zakła­
dów przemysł., obszarów dworskich itp. — 
Transmisje, tarcze pasowe i linewkowe, kotły, 
rezerwoary i paleniska kotłowe. — Odlewy 
maszynowe i budowlane według własnych 
i  nadesłanych modeli. — Sikawki pożarne 

oraz wszelkie maszyny rolnicze. 
Kosztorysy i cenniki darmo i opłatnie.

Szybko! Tanio!

Do Ameryki
pospiesznym okrętem w»r 6  ć lrc ia -o l*  

pocztowym okrętem w 8 —9 dniach

^  ♦  P r e c z  z  w y z y s k i e m .  ^  <>
Żądajcie pouczenia tylko od
. K a r l s b e r g a
Hamburg, Ferdinandstrasse 15.

KANAREK i S§ TARNÓW
BInro tedalczne dln budów mimów, tartaków i eeglelA.

Adres telegr.: Kaurcck, Tarnów. ♦ Telefon nr. 75, połączenie międzymrast,
 1  D o s t a r c z a j ą :  l . .e z z z z z z z d  □  t

Maszyny parowe, kotły, motory gazowe 
i naftowe. Maszyny i narzędzia rolnicze 
wszelkiego rodzaju. Kamienie francuskie 
i krajowe. Walce porcelanowe i stalowe.
Wszelkie m aszyny młyńskie i holendry.
Pompy i sikawki. P rzybory dla straży 
ogniowych. Węże gumowe i parciane. Oliwy 
krajowe, oryginalne rosyjskie i am erykań­
skie, maszynowe i cylindrowe. Oliwy o ry­
ginalne Thompson & Behhfort i ValivoJine
Óil. Tłuszcz Tovoota i Marsa. Pasy s k ó - _________________________________________

Wszelkie armatury dla urządzeń wodociągów, łazienek i Klozetów. - JnstaUci? eteljtrycz. oświetlania 
i przeniesienia siły. * ftład wszelkich przyborów eletjir. w  plany, Hosztotysy i projekty gratis.

 .....   " J n i..............  i

rznne, parciane i gumowe. Paski do szycia 
i krupony. P ły ty  gumowe i asbestowe, 
Przybory do maszyn (arm atury) wszel 
kiego rodzaju. Narzędzia do ostrzenia ka 
mieni francuskich. Liny parciane i druciane 
Gazy jedw abne i druciane. Piły i etyku 
larki angielskie. Toczki szmirgiowe. Ma 
źnice i oliwiarki wszelkiego rodzaju. Po 
krówce nieprzem akalne. — Narzędzia dla 
w arsztatów  stolarskich, ślusarskich i t. p.

t
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Spróbujcie 
a przekonacie sią
że najlepiej jechać do Ameryki angielskimi 
okrętami, bo są największe, najprędsze (5 
do 6 dni morzem), najlepszy wikt i obsługa 
i najelegantsze urządzenie w trzeciej klasie 
(od 2 do 6 osób w jednej kajucie jak 
w klasie drugiej). Okręty 10™u linij do 
New*Yorku, Bostonu? Pbiiadelphii, Portland, 
Hałifax, St. John 1 Ouebec. Odjazd co dnia 
prócz niedzieli Urzędnicy Polacy! Ceny 
niskie! Listy po karty okrętowe jak i po 
bilety na kolej amerykańską adresować:
Anglo - kontynentalne Biuro podróży j

Bu8 Nr. 50 
R o t t e r d a m  (Holland)

List zwyczajny opłaca się marką za 25 hal.

Ka reumatyzm, gościeo, postrzał (lehias) i wszelkia ner 
wobóle poleoa się namierzające naoieranlb, od lat wielu 
ogromnie rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordynowane 
1 przez znakomitości uznane Llnimentiim 6«.iiltherlae oom- 

positum z prawnie zarejestrowaną marką ochronną

„ N E R W O M 4
Ohemlke Dra Juliusza Franzoaa, aptokarza w Tarnopolu,

Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 8 kor,, nie licząo opa­
kowania i franco. -  Tysiące listów dziękczynnych do prze­
glądnięcia. Dwa razy dziennie wysyłka poczt. Na składzie- 
Kraków, apteki Wiszniewskiego i Maoudzińskiego: Maków 
apteka Tron cza; Lwów, apteki: Dewechego, Haya, Lazow-’ 
skiego, Dra Piepes-Poratynskiego, Mikolasza. — Niemor- 
Loewenapotheke Otto Koerner, Ooerlitz, Obermarkt 1. 31 
w Dąbrowej na składzie w aptece pod zarządem Lewińskiogo!

Skład m aszyn 
rolniczych

B E R N A R D  L E IB  — T A R N Ó W

W Ę O Ł E
dostarcza wszelkiego rodzaju przedsiębiorstwom węgle naj­
lepszego gatunku po bardzo przystępnych cenach I warunkaoh. 

Dostawa franko do każdej stacji kolejowej.
Cenniki na żądanie bezpłatnie.

w Krośnlel 
poleca: 

P łu g i, Brony, 
Sieczkarnie, 

Młynki, Młocar* 
nie ręczne i kie­
ratowe, Trieu- 

łry siewniki itp., 
Maszyny do wy­
robu dachówek 
cementowych i rur 
fotonowych, Ma' 
szyny do szycia, 
Maszyny mleczar­
skie. — Ceny 
bardzo n is ­
kie — Wyrób 
pierwszorzę­
dny. — Cenniki 
wysyłam na żą­
danie darm o i 

o płatnia

Czy jest pan 
chorym i cierpiącym?!

Wszelkie jak najbardziej uporczywe bole reumatyczne, gościec, kurcz mię­
śniowy, porażenie, łamanie w krzyżach, ból głowy, ból zębów, silne umęczenie po 
uciążliwej pracy, i inne pokrewne dolegliwości, usuwa w zupełności często po jedno- 
razowem użyciu sławny i ogromnie rozpowszechniony

„ I C H T Y O M B N T H O L " .
Jedna próba wystarczy, aby się przekonać, że oryginalny (prawdziwy Iehtyomenthol 
Edelmana jest najlepszym środkiem tego rodzaju i działa nawet w tych wypadkach, 
w których inne środki nie pomogły I — Iehtyomenthol Edelmana jest tylko wtedy 
prawdziwym, jeśli plomba nienaruszona i jest opakowanie i etykieta zaopatrzona fircpąi

Aptekarza Edelmana w Bohorodczanach.
Przeszło 15.000 podziękowań i blisko 1000 atestów (poświadczeń) 
lekarskich wskazuje o znakomitej wartości tego naoierania.

Cena fla szk i z o p isem  1 k oron a .
Główna fabryka i wysyłka Ichtyomentholu prawdziwego

Lafesratorjum chemiczne aptekarza SZYMONA EDELMANA
w Bohorodczanach Nr. 921.

Pocztą wysyła się najmniej 3 flaszki. Jeżeli się zamawia 6 flaszek na raz wysyła się franko bet dalszych kosztów i z opłaconą pocztą za 6 koron. Jeżeli zaś 10 Has zole nj (ąz, wyajla 
się franko (bet dalszych kosztów) z opłaconą pocztą za 10 koron. ' ' '
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Bonk porcelscyjny we Lwowie
prowadzi parcelację dóbr

HUC53KO
w powiecie koftimskim położonych,

Starostwo, sąd, u rząd  podatkow y 
w Kolbuszowy odległej o 7 kim. Stacja 
kolejowa Sędziszów w odległości 12 kim. 
Poczta w Niwiskach. G runty przepusz­
czalne, bardzo  plenne. Można nabyć role, 
łąki i las z mateyjałem na budow ę i opał 
wedle u p o d o b an ia .

G runty wskazuje oraz um awia ceny 
i w arunk ijp ipna z a  z a tw ie rd ze n ie m  
D yrek cji B an k u  i p rzyjm uje zadatki 
p. JakP b Saj zam ieszkały w H ucisku 
p. Niwiska. 2 2

Bonk porcelscyjny w  Lwowie
prowadzi parcelację dóbr

Kamionka
w  powiecie rapczycbim  pokiionyuiL
Stacja kolejowa i poczta w Sędziszo­

wie w odległości jednej mili. Starostwo, 
sąd powiatowy, urząd podatkowy i inne 
władze powiatowe w Ropczycach.

Grunta urodzajne łatwe do uprawy. 
Materjał drzewny tani.

Udziela wszelkich wyjaśnień oraz uma­
wia ceny i warunki kupna za zatwier­
dzeniem Dyrekcji Banku i przyjmuje 
zadatki p. Tomasz Świder zamieszkały 
na miejscu w Kamionce p. Sędziszów. 2 2

Bsmft parcelacyfny m  lmml2
%

prowadzi parcelację dóbr

PODLESZANY
. w powiecio m ieleckim

położonych bezpośrednio pod samym Mielcem, gdzie jest gim nazjum , stacja kolejowa, 
poczta i telegraf, parafja  i w szystkie urzędy. G runta są urodzajne, przepuszczalne o iek- 
kiem nachyleniu. Wszelkie zboża, okopowizny i konicze znakomicie się udają. — Łąki 
również do nabycia. — Las z inaterjałem  na budowę i opał w miejscu — ceny drzew a 
bardzo  przystępne, nadto  niektóre budynki dworskie na rozbiórkę n a  sprzedaż. Parcelacja

Podleszan jest na ukończeniu 
O bszar dotąd nie rozparcelow any wynosi jeszcze około 300 morgów i jest bardzo do­
brze podzielny tak, że m ogą być utw orzone m niejsze lub  większe gospodarstw a z od­

powiednimi bydynkam i.
Wszelkich informacji udziela i cery umawia z& zatwierdzeniem Dyrekcji Banku delegat Banku 

p. Władysław Winoutodzkly zamieszkały na miejscu w Podleszanach. 2—4
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Bank parcelacyjny we Lwowie
prowadzi parcelację dóbr

21

1

położonych w bezpośredniem sąsiedztwie z miastem Pilznem.

Starostwo, parafia, sąd, urząd podatkowy, szkoła, poczta, telegraf, jar­
marki w Pilźnie. Stacja kolejowa Dębica o 10 kim. rządowym gościńcem. 

Pozostały obszar 350 mg. ról i łąk znakomitej jakości Grunta o lekkim 
spadzie częścią nad Wisłoką — niezalewne. Kilkanaście morgów wikli nie za- 
lewnej. Przez grunta przechodzi trzy gościńce.

Bliższych informacji udziela, oraz umawia ceny za zatwierdzeniem Dyrek­
cji Banku Delegat Banku p. Stanisław Kułakowski, zamieszkały na miejscu 
w Pilźnionku. 2-4

Dyrek- I
ńejscu II

w w i i i w i u r w f  v

Hank pax»oela.cyjny
parceluje obecniu w powiecie kałuskim dobra

I . T O M A S Z O W C E
Stacja kolejowa Martynów (na linji między Lwowem a Stanisławowem) w odległości 7 kim. bitym 

gościńcem rządowym.
Tomaszowce leżą tuż koło miasteczka Wojniłót, słynnego z jarmarków, na około zaś znajdują się 

powstałe w ostatnich latach kolouje polskie: w Ozereszenkach, Niegowcach, Pawlinkówce, Dołhej wojniłow- 
skiej, Kopaukach, Perekosach, Wierzchni i Humenowie liczące razem do 2000 rodzin polskich. A w samych 
Tomaszowcach jest od dlkunastu lat osiadłych około iCO rodzin kolonistów polskich przeważnie z powiatn 
tarnobrzeskiego, mieleckiego, kolbuszowskiego, niskiego i krakowskiego.

Na miejscu s ą  dwie s z k o ł y  p o l s k i e  i k o ś c i ó ł  p o l s k i .  W sąsiednim Wojniłowie sąd 
powiatowy, urząd podatkc~y i pocztowy.

Grunta plenne i bardzo dogodnie położone, przeważnie w równinie z lekkimi spadami. Znako­
micie nadają się nie tyiko na ziarno, konicze i okopowizny, ale także na chów bydła. Dlatego też w Toma- 
szowcach rcTwinął się świetnie chów bydła. Nadto koloniści mają świetne zarobki furmankami. Można 
dokupić i lasu i łąki wedle życzenia. -  Drzewo budulcowe na miejscu bardzo tanie.

1L Niedaleko Tomaszowieo ma Bank parcelacyjny w majętności

C ! z e : r e : s z e : n 7 3 : i
róin ież pod Wojniłowem posiadłość, obejmującą i i  morgi gruntu ornego i lasu wra-: z licznymi bu­
d y n k a m i  bardzo dobrze utrzymanymi i zasiewami za 30 000 koron na sprzedaż. Posiadłość ta pozostała 
z rozparcelowania tamtejszego obszaru dworskiego, między kilkadziesiąt rodzin p *lskich.

Bliższych informacji na miejscu udziela oraz umawia ceny za zatwierdzeniem Dyrekcji Banku 
p. Józef Kobak, zamieszkał} na miejscu w Tomaszowcach, p. Wojniłów. 2—4
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22 PRZYJACIEL LUDU Nr. 19

BANK P A P C E L A C Y J  N Y
prowadzi parcelację dóbr

GLINNIK GÓRNY I
w powiecie strzyżowskim.

Sąd powiatowy, urząd  podatkowy, stacya kolei we Frysztaku (5 km.), kościół, 
poczta, tuż koło dworu, szkoła o 2 siłach nauczycielskich w miejscu.

G runta z lekkiem nachyleniem, dobrej jakości, nader plenne, dobrze uprawne, 
znawożone i obsiane.

O bszar 550 mg. w tern 250 mg. ról i łąk, 300 wysokopiennego lasu.
M aterjał budow lany i opałowy łatw y i tani do nabycia w miejscu i lasach 

okolicznych.
Budynki dworskie częścią murowane, częścią drew niane do nabycia. Wieś 

przy trakcie głównym — F rysz tak  — Pilzno.
Bliższych informacyj udziela na miejscu członek naszej R ady nadzorczej,

Wny Jan Harnek.
D y r e k c j a  B a n k u  p a r c e la c y jn e g o .2 - 4

Bank parcelacyjny we Lwowie
prowadzi parcelację dóbr

Przybyszów ka
Starostwo, Sąd obwodowy i powiatowy, urząd podatkowy, poczta i telegraf, 

gimnazjum, seminai jum nauczycielskie, szkoła mleczarska, stacja kolejowa etc. w R z e sz o w ie  
o 3 kilom etry gościńcem rząduwym. P ara f ja  i szkoła ludowa w miejscu. Niższa szkoła 
rolnicza w M i ł o c i n i e  w bezpośredniem  sąsiedztwie.

Pozostały obszar 440 ról i łąk doskonałej jakości. G runta o lekkich spadach poło 
żone przy dwóch gościńcach bitych.

Oprócz tego 100 morgów lasu.
Wobec położenia pod tak  wielkiem miastom, jak  Rzeszów zarobki i zbyt wszelkich 

produktów  gospodarczych niezmiernie korzystne, a kształcenie dzieci bardzo ułatwione.
Bliższych informacji udziela oraz umawia ceny za zatwierdzeniem Dyrekcji Banku 

p. Józef Budzyń Delegat Banku, zam ieszkały na  miejscu w Przybyszówce.
Zwracamy uwagę interesowanych, że żadnych pośredników nie używam y i że 

wyłącznie i bezpośrednio tylko do p. Delegata B udzyna zwracać się należy. 2—4
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a n k  p a rc e la c y jn y  w e  L w o w ie
k u p ił ria p arce lac ję  dobra

ŁOWCZÓW
w powiecie tarnowskim.

Stacja kolejowa w miejscu tuż koło dworu, 
arostw o w Tarnowie, oddalonym  o dwie stacje 
•lejowe. Sąd, urząd podatkow y, poczta, telegraf 
wielkie tygodniowo jarm ark i w Tuchowie, odlo- 
ym o 4 klin.

G runta znakom itej jakości nader plenno, do- 
:onale upraw ione, znawożono i obsiane.

Do nabycia znaczna ilość bardzo  dobrych 
k i lasów różnej jakości. M aterjał opałowy i bu- 
>wlany tani do nabycia na  miejscu i w lasach 
colicznycli.

Z by t warzyw i mleka w Tuchowie i Tarno- 
ie bardzo korzystny.

Dla nabywców gruntów  w yrabia B ank par- 
•lacyjńy 4% pożyczki B anku krajow ego na do- 
olny term in opłaty.

Inform acji udziela i ceny umawia za zatwior- 
zeniom D yrekcji B anku parcelacyjnego delegat 
. Baliński w Tarnowie, ul. Chyszowska 19, który 
> tygodnia co środy przybyw a do Łowczowa.

W yjaśnień w nieobecności delegata udziela 
dm inistrator B anku zam ieszkały w sąsiedniej 
ablędzy. 2_ i

Bank parcelacyjny we Lwowie
parceluje obecnie w powiecie jarosław skim  dobra

Miękisz nowy
Stacja kolejowa Nowa Grobla (na linii Jaro- 

sław-Sokal, dwie stacje za Jarosław iem ) w odle­
głości 5 kim.

Sąd powiatowy, urząd  podatkow y w R ad y ­
mnie. Poczta, szkoła polska i kaplica r. k., w któ­
rej odbyw ają się trzy  razy na miesiąc nabożeń­
stwa, na miejscu.

Gleba doskonałej jakości, g run ta  zdrenow ane, 
można nabyć role, łąki i las wedle upodobania. 
Drzewo budulcowe na miejscu.

W sąsiedztwie liczne kolonie polskie, jak  
Bonów, Lubienie, Czerniawka i inno.

Do wskazywania gruntów  i um awiania cen 
i w arunków  kupna za zatwierdzeniem D yrekcji 
upoważniony jest p. Franciszek Możdżan, który mie­
szka na miejscu w MięKiszu nowym p. w miejscu.

Wszystkie pieniądze czy to na zadatek, czy też 
jn a  cenę kupna należy odsyłać w prost pocztą do 
B anku parcelacyjnego. 2 4

Bank parcelacyjny we Lwowie
prowadzi parcelację dóbr

BOREK MOWY
Starostwo, sąd obwodowy, gimnazjum, sem inarjum  nauczycielskie, szkoła mleczar­

ska, stacja kolejowa etc. w Rzeszowie w odległości 12 kim. Poczta i telegraf, sądpow . i u rząd  
podatkow y w Tyczynie odległym o 7 kim. P araf ja w Borku starym  o pół kim. odległym.

D obra Borek nowy, sk ładają  się z dwóch folwarków bardzo dobrze podzielnych:
1) Główny folw ark (dwór) liczy około 450 morgów ról i łąk  i około 190 m or­

gów lasów, z budynkam i dworskimi w znakom itym  stanie.
Z folw arku tego może być odcięte osobne większe gospodarstw o z osobnymi bu­

dynkam i (mieszkalnym i gospodarczym).
2) Folw ark »Koziaryc liczy około 90 morgów ról i łąk i około 30 morgów lasu, 

z budynkam i mieszkalnymi i gospodarczymi.
G runta doskonałej, pierw szorzędnej jakości, o lekkich spadach. O m aterjał budo­

wlany bardzo  łatwo w miejscowym łosio i okolicy, gdzie wszędzie wyręby prow adzą.
Zarobki i zbyt wszelkich produktów  gospodarczych wobec blizkości Rzeszowa 

i Tyczyna i dobrej komunikacji, niezmiernie korzystno.
Bliższych inform acji udziela, oraz umawia ceny za zatwierdzeniem Dyrekcji 

Banku delegat Banku, p. Antoni Piasecki zam ieszkały na miejscu w Borku nowym.
Zw racam y uw agę interesowanych, że żadnych pośredników  przy parcelacji 

gruntów  nie używamy i że wyłącznie i bezpośrednio tylko do p. D elegata Piaseckiego 
zwracać się należy. 2—4
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iapk Paroelacyjny we Lwowie
stow arzyszenie zarejestrow ane w Sądzie krajow ym  we Lwowie z ograniczoną poręką 

Lwów, ul. Brajerow ska Ł. 11 A. we własnym  gmachu
przyjm uje wkładki oszczędnościowe i płaci:

£&V\o ppoeent
od najm niejszych naw et wkładek, zaś

^ ° | 0  p r o c e n t
od wkładek powyżej 5000 K, złożonych najm niej na półtora r. za rocznem wypowiedzeniem.

Procenta wypłaca B ank półrocznie. N iepodniesione procenty przypisu je do kapi­
tału i aalej oprocentowuje wraz z kapitałem .

Podatek rentow y opłaca B ank sam z własnych funduszów.
N ajdogodniej i bez żadnych opłat pocztowych można nadaw ać i p rzesy łać  w każ­

dym urzędzie pocztowym najw iększe naw et kwoty c z e k a m i  p o c z t o w y m i ,  które 
Bank zgłaszającym  się bezpłatnie przesyła.

Z Am eryki najdogodniej przesyłać można pieniądze przekazam i pocztowymi 
Money-order.

B e z p i e c z e ń s t w o  w k ł a d e k  z u p e ł n e .
B ank lokuje wszystkie kapitały  wyłącznie tylko na hipotekach lub  w kupnie 

ziemi co daje najlepszą gw arancję i najzupołniejsze bezpieczeństwo.
B ank parceluje obecnie g run ta  w różnych stronach Galicji wartości około 

8 m i 1 j o n ó w k o r o n .
Sprzedaje na wieczystą własność bez żadnych długów i ciężarów dworskich po 

przystępnych cenach i najdogodniejszych w arunkach g ru n ta  w całej Galicji.
Umowy o kupno g run tu  należy zawierać z delegatam i i u  nich składać zadatki. 

Umowy te podlegają zatw ierdzeniu Dyrekcji.
D e l e g a t  B a l i ń s k i  adres: T a r n ó w ,  ul. Chyszowska 1. 19, Z a b ł ę d z a  pcw. 

Tarnów, Z d o n  i a pow. Brzesko. Ł o w c z ó w ,  pow. Tarnów  stacja kolej, w miejscu 
Delegat Piasecki B o r e k  N o w y  p. Tyczyn.
D e l e g a t  K u ł a k o w s k i  adres: P  i l  z n i o n  e k  pow. Pilzno, P o  d g r  o d  z ie  pow. 

Ropczyce, P i ł z n i o n e k  pow. Pilzno, W o l n i k i  pow. Pilzno.
D e l e g a t  H a r n e k  Gogolów p. w miejscu, G l i n n i k  g ó r n y  pow. Strzyżów. 
D elegat W inogrodzki, P o d l e s z a n y  p. Mielec.
D eiegat B u d z y ń  P r z y b y s z o w k a  p. Rzeszów.
Parcelantom  swoim w yrabia B ank 4°/# pożyczki B anku krajow ego na dłuższe 

term iny spłaty (aż do 24 1.) lub pożyczki rentowe, te ostatnie w znacznej wysokości i do 
spłaty na dłuższe la ta  — a także pozostawia część ceny kupna na krótsze term iny do spłaty.

Zarząd Banku Parcolacyjnego we Lwowie:
I. RADA NADZORCZA: Prezes: Dr Bernadzikowski Szymon, lekcrz i radca powiatowy w Brzeska; wiceprezes: 
Ulmer Narcyz, dyrektor Z wiązka Towarzystw zarobkowych i gospodarozyoh we Lwowie; sekretarz: Kazimierz Szcze­
pański, dyrektor E:aju-,ąego Związka Przemysłowego w» Lwowie. Członkowie: Pr. Biesiaclecki, właściciel dóbr, Jakób 
Bojko, poseł do Rady państwa i Sejmu krajowogo, Jan Harnek, poseł do Rad/ państwa, Kazimierz Jampolski, 
właściciel dóbr, Michał Olszewski, poseł do Rady państwa, Dr. Franciszek Bardol, adwokat krajowy, HipoHiś Śli­
wiński, inżynier, Jan Stapiński, poseł do Rady państwa i Sejmu krajowego, Dr Ungur Wiktor, adwokat. — 

H. DYREKCYA: Dr Jan Deskur, Ignacy Krzyszkowski, Zygmunt Poznański

Adres na wszelkie listy, posyłki pieniężne, zażalenia i t p.:

B a n k  p a r c e S a c y j a y  w e  L w o w i e
B r a je r o w s k a  i . 11 A .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Stapiński 
Czcionkami drukarni Literackiej w Krakowie (Jagiellońska 10, pod zarządem L. K. Górskiego),


